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ROLNICY! 
Odszedł Maż, którego wielkość mierzona być musi wielkością 
dzieła, które podjął i wykonał, biorąc na Siebie ciężar odpowie- 
dzialności wobec Narodu Polskiego, i Jego dziejów. 


Dziełem tem była odbudowa i trwałość Państwa Polskiego, wielkość i potęga Ojczyzny 
naszej, zrodzona z najgłębszych i najświętszych uczuć, jakie w sercu polskiem tętnią. 


Odszedł w wieczność. f 
MARSZAŁEK 


JÓZEF PIŁSUDSKI 


ale pozostał wśród nas, jako wieczny nakaz czynu ofiarnego,. pełnionego w miłości 
Ojczyzny, poczuciu obowiązku wobec Niej i odpowiedzialności za Jej losy, w twardem 
i prawem bojowaniu dnia powszedniego. 


Dzień wielkiej żałoby i smutku 
niech będzie dniem wielkiego skupienia polskich rzesz rolniczych, a największym 
hołdem, oddanym nieśmiertelnej Pamięci 


MARSZAŁKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 


niech będzie służba Polsce, której ON życie Swoje oddał. 


Warszawa, dnia 13 maja 1935 r 
ZWIĄZEK IZB i ORGANIZACYJ ROLNICZYCH 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
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Józef Paygert 


Nagląca Konieczność rozbudowy 
Kredytu terminathowego 


Przed kilku laty, gdy ogłoszono ustawę o rejestro- 
wym zasiawie zboża, sądzono, że kredyt oparty na 
tym zastawie, t. zw. rejestrowy, pozwoli rolnikowi 
przetrwać chwiłową. jak przypuszczano, depresję 
cen zboża. i że kredyt ten, wiążąc pewne ilości zboża 
w rękach producenta, przyczyni się bezpośrednio do 
zmniejszenia jego podaży, a tem samem do zwyżki 
jego ceny. 

Cena pszenicy wynosiła wówczas za 1 q w przy- 
bliżeniu okolo 40 zł, rolnik więc mógł uzyskać za każ- 
dy centnar zastawionej pszenicy okolo 20 zł i miał 
nadzieję, że opóźniając w ten sposób sprzedaż zboża 
będzie mógł uzyskać cenę. przewyższającą znacznie 
sumę pobranego kredytu. 

Nadzieje te, jak wiadomo. zawiodły zupełnie. a tem- 
po spadku cen przekreśliło wszelkie najbardziej pe- 
symistyczne kalkulacje, podważając z roku na rok 
rację bytu kredytu rejestrowego. 

Dziś, przyjmując nawet proponowaną zwyżkę do- 
puszczalnej granicy obciążenia zastawem zboża, nie 
może już rolnik otrzymać za tę samą ilość zastawio- 
nego zboża, kredytu rejestrowego w tej samej wyso- 
kości, co pierwotnie. lecz znacznie mniej. przyczem. 
w miejsce nadziei późniejszego wzrostu ceny. ponosi 
coraz większe ryzyko jej spadku w chwili płatności 
kredytu, narażające go na poważne straty. 

Chcąc temu zapobiec. zaproponowano rozmaite ulgi 
dla korzystających z kredytu rejestrowego. Między 
innemi zaproponowano zniżkę, względnie zupelne 
anulowanie oprocenłowania kredyłu rejestrowego. 
bonifikaty miesięczne tytulem pokrycia koszłów za- 
magazynowania zastawionego zboża. zabezpieczenie 
przed eweniualnym spadkiem cen drogą sprzedaży 
zastawionego zboża Państwowym Zakladom Zbożo: 
wym po cenie z dnia osiągnięcia kredytu. wreszcie 
wspomniane już podwyższenie dopuszczalnej granicy 
obciążenia zboża zasławem. 

Ale te ulgi. a zwłaszcza proponowana sprzedaż za- 
stawionego zboża Państw, Zakladom Zbożowym. zmie- 
nialyby sam charakter kredytu rejestrowego, upodob- 
niając go do kredylu zaliczkowego. gdzie nabywca 
zboża jest zgóry ustalony, z tą tylko różnieą. że przy 
pierwszym pozostaje odpowiedzialność karna. czego 
niema przy drugim. A właśnie ta różnica przemawia 
dziś najbardziej przeciwko kredytowi rejestrowemu. 
Rolnik bowiem. zmuszony coraz większą ciasnotą 


Ostoią.Ostaszewski 
Pogadanki hipologiczne 
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Poruszony przezemnie 22. IV. 1954 r. w LXIII Pog. 
temat. obrabiał bardzo oględnie 21. X. warszawski 
„Przegląd wyścigowy”, wreszcie inż. Fr. Zdański w 
nrze 2 „Rolnika”* br. Więc prawie rok temu. i nie 
pierwszy raz, starałem się wplynąć na sfery rządzące 
naszą hodowlą koni by błąd, który w skutkach po- 
wodu je, że lepsze ogiery próżnują, a gorsze stanowią, 
zostal radykalnie poprawiony. 


Inż. Zdański. omawiając ten temat. wypowiedział 
poglądy, które trącą nieco młodzieńczem niedoświad- 
czeniem. jakoteż nie zupelnie dokładna znajomością 
historji końskiej ostatnich czasów. Ale feu sacré jest, 
i piórko dobre... 

T tak: „„Dorywcze i bez planu — jak pisze — skup- 
no klaczy i ogierów najróżnorodniejszego pochodze.- 
nia, nie doprowadzi ta mozaika do podniesienia się 
„niveau“ hodowlanego”. A dalej: „Postępując tego 


gotówkową do korzystania z kredytu rejestrowego 
celem spłacenia swych zobowiązań o odpowiedzial- 
ności cywilnej, zamienia je w chwili najcięższego 
kryzysu. a więc największego osłabienia zdolności 
kredytowej. na zobowiązania w rezultacie znacznie 
cięższe, bo oparte na odpowiedzialności karnej. prócz 
cywilnej. W czasach normalnych nie byłoby w tem nie 
groźnego, albowiem odpowiedzialność karna dotyka- 
łaby rolnika w zupełnie wyjątkowych «wypadkach 
jawnie złej woli, inaczej jednak ma się rzecz dzisiaj, 
gdy konieczność zdobycia niezbędnej gotówki dopro- 
wadza go do zbyt optymistycznego ocenienia ilości 
niewymlóconego zboża, przeznaczonego: pod zastaw, 
a potwierdzonego przez rzeczoznawców. Wówczas mo- 
że rolnika spotkać odpowiedzialność karna, zupełnie 
przez niego niezawiniona, a spowodowana jedynie 
zbytnią natarczywością wierzycieli, wykorzystują- 
cych jego przymusowe położenie i jedyną jego moż- 
ność zdobycia gotówki drogą kredytu rejestrowego. 
W tych więc wypadkach kredyt ten staje się łatwo 
narzędziem, służącem do nieetycznego wykorzystania 
przymusowego położenia dłużnika, czego przecież 
nie mógł chcieć ustawodawca. A 

Niedość jednak na tem: proponowane ulgi nie tylko 
zmieniłyby sam charakter kredytu rejestrowego, po- 
zosławiając jego ujemne strony, występujące najjas- 
krawiej w dzisiejszych stosunkach. ale także pozosta- 
wiłyby pod znakiem zapytania jego celowość. [eżeli 
bowiem P. Z. P. Z. będą musialy zakupywać całą 
ilość zastawionego zboża, to ich działalność interwen- 
cyjna zostanie osłabiona. gdyż w takim razie zboże 
to będzie ciążyć na rynku podobnie jak zboże nie- 
związane zastawem. 

Kredyt rejestrowy mógł być w dobrej koniukturze 
uzasadniony. zastępując rolnikowi tak szkodliwy 
dla niego i nieracjonalny kredyt wekslowy, ale nie 
jest nim dzisiaj. gdy samo życie wskazuje na jego 
niecrealność, sprawiając. że mimo lak dotkliwego glo- 
du gotówkowego, znaczna część funduszów. przezna- 
czonych na jego sfinansowanie. pozostaje corocznie 
nieużyła. 

Jako przykład. do czego może dziś doprowadzić 
kredył rejestrowy. niech posłuży artykuł Gazety 
Handlowej z dn. 9. IV. br. Nr. 85, w którym anoni- 
mowy autor zaznacza, że z kredytu rejeslrowego po- 
winny być potrącone jedynie zaległe raty takiego sa- 
mego kredyłu. udzielonego w poprzednim roku gospo- 
darczym. A więc jest to oiwarte przyznanie się do 
smutnego faktu, że mimo sankcyj karnych kredyt 
len może nie mieć pokrycia. Jest bowiem rzeczą trud- 
ną do przypuszczenia, aby w dzisiejszych warunkach, 


rodzaju metodą (7) nie doprowadziliby Węgrzy do 
ustalenia krwi Buccaneera i Cambuscana . 

Na całym świecie są w siadach klacze najrozmait- 
szego pochodzenia i rodów. a co do ogierów to Buc- 
caneer ur. 1857 r. raczej w Niemczech odgrywa po- 
ważniejszą rolę, reprezentowany przez Felsea: a 
u nas przez Harlekina. W Austro-Węgrzech Doncas- 
icr ur. 1872 r. i jego wnuk ur. 1889 Bona Vista. a 
przed nim ur, 1876 Gunnersbury pozostawiły po sobie 
w materjale hodowlanym poważniejsze ślady. Rolę 
Buccaneera na Węgrzech można raczej porównać do 
roli Rulera w Polsce. Ur. w 1861 Cambuscan po za 
splodzeniem Kincsem nie wielką odegrał tam rolę. 
raczej w Polsce jako protoplasta Sac a papier i 
'Tempete Władysława Lubomirskiego. 

Ale. ale! — jakby to powiedzieć? Zabawny w swej 
powadze jest wstęp artykulu inż. Zdańskiego. który 
pisze: „Przypomnienie na czasie, Zbliża się sezon ko- 
pułlacyjny i każdy z hodowców musi (!) się zastanowić 
nad doborem (ogierów) do swych klaczy“. 

Jak się najpoważniejsi hodowcy z tym postulatem 
„doboru” liczą. jako dowód przytoczę tu zapisy do 
Produce 5-latków, tj. do biegu, do którego hodowcy 
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przy stale zniżkujących cenach, przetrzymywano za- 
stawione zboże z roku na rok, lecz wręcz przeciwnie, 
jest niemal oczywiste. że zboże to zostało usunięte 
z pod zastawu, a zaległe raty niesplacone, 

Tuż to samo wystarcza, aby się wypowiedzieć sta- 
ncwczo przeciwko kredytowi rejestrowemu i stwier- 
dzić, że drogą sztucznego jego podtrzymywania nie 
stworzymy z niego odpowiedniego dziś instrumentu 
polityki zbożowej. A 

Mamy natomiast inną formę kredytu. nadającą się 
o wiele lepiej w obecnych stosukach do rozpowszech- 
nienia. Jest nią kredyt teminatkowy. 

O wszelkich korzyściach kredytu terminatkowego 
w stosunku do kredytu rejestrowego pisałem już 
w Gazecie Handlowej z dn. 12. IL. br. Nr. 35, a w ar- 
tykule pt. ..Kredyt rejestrowy, czy terminatkowy?” 
Nie będę więc tutaj tej sprawy poruszać, wspomnę 
tylko, że cel każdego kredytu, opartego na zbożu, po- 
winien być podwójny: z jednej strony ma on wiązać 
pewną ilość zboża. zatrzymując ją u producenta. ja- 
kiś zgóry oznaczony czas przed rzuceniem jej na ry- 
nek, z drugiej zaś ma zasilać kapiłałami nie tylko rol- 
nictwo, lecz 1 handel zbożowy. odciążając tem samem 
znakomicie interwencyjną działalność P, Z. P. Z. 

Kredvt rejestrowy spełnial tylko pierwszy cel: kre- 
dyt zaś terminatkowy spelnia oba. Będąc bowiem 
udzielany nie wprost rolnikowi. lecz kupcowi na pod- 
klad łerminatki rolniczej, zaopatrzonej poręką tego 
osłalniego, wprowadza między kredylodaweę, iAEim 
są państwowe instytucje finansowe, a rolnikiem 
czynnik handlowy, mogący o wiele lepiej ocenić jego 
zdolności kredytowe, niżby to było w inny sposób 
możliwe. Nadto zatrzymując u producenta conaj- 
mniej taką samą ilość zboża. jak kredyt rejestrowy, 
przez taki sam mniej więcej okres czasu, spelnia 
dyt łerminatkowy także swój pierwszy cel. 


Bezpieczeństwo jego jest przy tem znacznie więk- 
sze, mimo braku sankcyj karnych, gdyż jest tutaj so- 
lidarna odpowiedzialność rolnika i kupca. a selekcja 
kredytobiorców jest, jak wspomniano. o wiele lepsza, 
zwłaszeza. że kupiec angażując się kredytowo, musi 
zachować wielką ostrożność w zawieraniu odnośnych 
transakcy j. 


Nadto kredyt terminatkowy jest dostępny dla rol- 
nika w iym czasie. kiedy kredyt rejestrowy jest dla 
niego wykluczony, gdyż sprzedaż zboża może nastą- 
pić nawet wówczas, kiedy rolnik nie rozporządza to- 
warem, podczas gdy zastaw zboża można uskntecznić 
tylko wtedy, gdy się już posiada przedmiot, nadają- 


w terminie ostatniego dnia w roku swe klacze, domnie- 
manie źrebne zgłaszają. | tak: Stado Golejewko zgło- 
siło 10 klaczy, wszysikie kryte Mah Yong'iem: Michal 
Róg sześć, kryte Kings Idlerem; Woźniakowski, 
prócz jednej krytej Casanową, reszta 8 sztuk For- 
wardem: Ordynat Zamoyski L' Avetinem 9 sztuk; 
dalej: Wodziński (Klery - Szepietów) Harlekinem 
cztery: Stado Lochów (Kurnatowski) ogierem Rapace 
5 sztuk; Ender og. Duce 4 sztuki. i tylko temi ogiera- 
mi kryte są ich klacze; A takich jest więcej. Koroną 
tej listy jest stado rządowe w Kozienicach wraz z 
„Państwową Wytwórnią (nietylko) Prochu“ bo 
wszystkie w łonach matek zgłoszone do tego biegu 
produkty są po Bafurze! 

Wyliczyłem bądź co bądź najpoważniejsze chyba 
stada w Polsce. Wyjątkiem jest Berson. bo ma trzy 
ogiery u siebie, Czartoryski i Albigowa bo mają ich 
po dwa. 

Dotychczas owemi po gazełach sportowych szablo- 
nowemi, na podstawie zesiawianych rodowodów, po- 
radami. niewąipliwie interesują się hodowcy. ale się 
z niemi ut figura docet nie liczą. Na głębszych stu- 


cy się do zastawu. a więc w naszych warunkach nie- 
wcześniej. jak w drugiej połowie sierpnia. 

Analizując bliżej charakter tak jednego, jak dru- 
giego kredytu. musimy przyjść do przekonania, że 
kredyt terminatkowy jest bardziej liberalny w sto- 
sanku do kredyłu rejestrowego. bardziej etłatystycz- 
nego. Wprawdzie źródlo obu jest etatystyczne. jest 
niem bowiem państwo, poza którem niema dziś kre- 
dytu. ale kredyt terminatkowy jest dlatego liberal- 
niejszy, bo wnika głębiej w istotne polrzeby życio- 
we i uniezależnia z jednej strony rolnika od instytu- 
cyj finansowych, z drugiej zaś sfery handlowe, oraz 
poważne organizacje rolnicze w rodzaju „Zrzeszenia 
Producentów dla zbytu ziemiopłodów* od P. Z. P. Z., 
dla których były cne dotychczas, zatraciwszy swą sa- 
modzielność gospodarczą. komisjonerami z wielką 
szkodą dla celowej akcji interwencyjnej państwa. 

Łatwo jest życie gospodarcze zetatyzować, lecz 
trudniej przeprowadzić odwrotny proces, który siłą 
rzeczy musi trwać dłużej, aby nie narażać spoleczeń- 
stwa na nagle wstrząsy. Dlatego też należy zgóry 
odrzucić wszelkie pomysły ultra liberalne w rodzaju 
likwidacji P. Z. P. Z. z powodu ich obecnej małej sku- 
teczności. a natomiast zreorganizować te odcinki po- 
lityki zbożowej, które najwięcej tej reorganizacji po- 
trzebuja. i gdzie można to bez daleko idących zmian 
przeprowadzić, Nie chodzi bowiem o mechaniczny 
powrót do zasad „liberalnych. co zresztą jest już rze- 
czą niemożliwą, lecz tylko o taką akcję. któraby 
umiała zahamować dalsze powstawanie przerostów 
etatystycznych. Taką zaś akcją byłoby rozpowszech- 
nienie stosunkowo liberalnego kredytu terminatkowe- 
go i wprowadzenie go w miejsce kredytu rejestrowe- 
go. wyraźnie ełatystycznego. 

Wobec tego fundusze, przeznaczone dotychczas na 
sfinansowanie kredytu rejestrowego, powinny być 
w calości obrócone na finansowanie kredyłu terminat- 
kowego. oraz wydatnie powiększone, co dałoby się 
osiągnąć o tyle, że kredvt len nie narażałby państwa 
na dodatkowe wydatki, przewidziane przy ewentual- 
nem zrealizowaniu proponowanych ule kredytu reje- 
strowego. 

Przeciwnicy kredytu terminatkowego podnoszą. że 
jest on trudniej dostępny. niż rejestrowy. Z tym po- 
glądem nie można się zgodzić: kredyt rejestrowy wy- 
maga wiele kosztów, jeżdżenia do miasta. a więc dla 
rolnika w cięższych stosunkach jest niewątpliwie 
trudniejszy do osiągnięcia. niż kredyt terminatkowy, 
który może być uzyskany taniej, gdyż drogą kore- 
spondencji. ze znana rolnikowi firmą handlową. 


djach oparte kopulacje, mogące dać pewien pożytek. 
nie są przystępne dla przeciętnego hodowcy. 

Wracając do tematu. niesłychanym blędem admi- 
nistracyjnym jest dokupywanie ogierów za granicą, 
specjalnie w Anglji, niższej klasy. Mając w Polsce 
kilka mdowodnionych produktami, przeważnie nie- 
mieckich stalionów i wszystkie swoje I klasy, za- 
miast wyrzucać pieniądze na zakupna w Anglii. nale- 
żałoby je użyć na pokrycie kosztów transportu kla- 
czy do najlepszych ogierów, kryjących w dodatku bez- 
płatnie. 

Czyż to nie jest mijaniem się z celem, że np. taksę 
Reinweina w Albigowej dlatego. że dał dwulatki kla- 
sowe. podniesiono do 300 zł.? Poco, naco? Chyba po to, 
by ten lub ów hodowca, słabszy finansowo. nie mógł 
już z niego korzystać. 

„ Rozbudowuje się aparat personalny“, podnosi 
taksę ogierów. tymezasem zdrowy rozsądek dyktuje 
ugierów więcej nie sprowadzać, „aparat personalny” 
raczej zmniejszyć. a za oszczędzone pieniadze ulat- 
wiać hodowcom krycie klaczy bez kosztów, najlepsze- 
mi ogierami. by te „czołowe“ miały pełną listę zgło- 
szonych i pokrytych klaczy, Gada się dużo w Warsza- 
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względnie organizacją rolniczą. Oczywiście mogą tu 
bvć wyjątki, właszcza, jeżeli w grę wchodzą mo- 
menty protekcjonistyczne, a nie rzeczywista zdol- 
ność kredytowa rolnika. Nie zmienia to w niczem na- 
szego sądu na korzyść kredytu terminatkowego. lecz 
przeciwnie umacnia go tylko, stwierdzając silniejszą 
ekonomicznie podstawę tego ostatniego. 


Streszczając powyższe wywody. musimy stwier- 
dzić, że kredyt rejestrowy nie spełnia i spełniać nie 
będzie, mimo proponowanych ulg, swego zasadnicze- 
go zadania w polityce zbożowej, jakiem jest. prócz 
chwilowego zatrzymywania zboża w rękach produ- 
centa, zasilanie kapitałami handlu zbożowego; nad- 
to nie dozwala rolnikowi korzystać z niego w najcięż- 
szym okresie przednówkowym: powiększa chaos kre- 
dytowy, zmuszajac rolnika do przyjmowania zobo- 
wiązań o odpowiedzialności karnej. prócz cywilnej. 
w miejsce dotychczasowych, za które był odpowie- 
dzialny tylko cywilnie. W dzisiejszych warunkach 
kryzysowych ma to specjalnie doniosłe znaczenie, 
wreszcie stwarza etatyzm ze wszelkiemi jego ujem- 
nemi następstwami, jak np. protekcjonizmem. 


Tych wad nie posiada kredyt terminatkowy, który, 
finansowany wydatnie. mógłby uregulować ważną 
dziś sprawę, jaką fest sprzedaż zboża „na zielono. 
Zapewne jest to obiaw niepożądanv. niemnier jednak 
w obecnych czasach coraz częstszy, Dziś odbywa się 
sprzedaż przyszłego zboża na czarnej gieldzie. co zgó- 
rv nakazuje liczyć się z jego wielka podaża tuż po 
źniwach. połaczoną nieraz z lichwiarskim wvzyskiem. 
Jeżeli jednak istniałby dziś odpowiedni kredyt termi- 
natkowy. io przy kontrolowanych warunkach sprze- 
daży. usłalajacych termin dostawy zboża wedle za- 
sad racjonalnej polityki zbożowej. i wykluczających 
możliwv wvzysk. sprawa ła mogłaby być łatwo uję- 
łą w odoowiednie tory. 

Ale. jeżeli nie nasłąpi lo w najbliższym czasie. a 
tomsamem jeżeli nie rozpowszechnimy zaraz kredvlu 
terminatkowego, to należy zgóry liczyć się z możli- 
wością, że następna kampanja zbożowa zostanie zno- 
wu zmarnowana, Powodem zaś tego będzie nadmier- 
na podaż zboża. dziś sprzedanego. która niewąlpli- 
wie nastąpi zaraz po żniwach. 

Cheąc więc na czas zreformować politykę zbożową 
na jej odcinku kredytowym. musimy mieć odwagę. 
pozbywając się naszej królkowzroczności, spojrzeć 
w plębię przepaści finansowej, w jakiej się dziś rolni- 
ciwo znajduje i wybrać te środki zaradcze. które da- 
dzą się zastosować bez znaczniejszych wstrząsów, a 


wie i obiecuje. lecz 


na gadaniu i obietnicach, jak do- 
łąd, się kończy.... 


Czy nie jest tosamo z elatyzmem? Wszak przed 
premierem Kozłowskm, minister Kwiatkowski i pre- 
mjer Prystor w 1929 i 1950 stwierdzili w swych prze- 


mówieniach zbędność i szkodliwość wszelkich eta- 
tyzmów, zapowiadali zmiany — które jednak nie na- 
stąpiły. 


W akcji kierowniczej naszych rozlicznych naw ho- 
dowlanych, jedynie arabska wykazuje wyjątkową 
sprężystość. celowość i zachodnie poglądy, które w 
życie wprowadza. Do tych należą: Ogloszenie w gru- 
dniu o wyznaczeniu subwencji po 200 zł (malo!) na 
pokrycie 10 klaczy: jakoteż bieg sprzedaży ogierów, 
nagr. 10.0060 zł, w którym Min. R. R. R. zastrzega so- 
bie prawo kupna zwycięzcy za 6.000 zł, — oczywista 
na reproduktora. 

Również zwinięcie Państwowej stajni wyścigowej 
„Arabian” w ubiegłym roku, nie malo przyczyniło się 
do ożywienia ruchu, a iem samem i powiększenia do- 
chodów Towarzystwa. 


Co się tyczy poparcia samej hodowli. objawem 


przy tem są względnie najtańsze i najbardziej nada- 
jace się do obecnych naszych stosunków gospodar- 
czych. 


J. Dubiski 


GospodarKa biologiczno-dynamiczna 
w świetle doświadczeń hodowlanych 


Dotychczasowa polemika pomiędzy zwolennikami 
i przeciwnikami antropozoficznych poglądów na za- 
gadnienia nawożenia była dla szerszego ogółu mało 
przekonywująca, gdyż z jednej strony wysuwano 
coraz bardziej fantastyczne i mgliste teorie (palr” ar- 
tykuły w „Rolniku” i „Gazecie Rolniczej“ w r. 1934). 
z drugiej zaś przeciwstawiano im suche rozważania 
naukowe. które dla umysłów nieprzygotowanych do 
ich przetrawienia nie posiadają tej siły pociągającej, 
co osłonięte nimbem tajemniczości rewelacje aniro- 
pozofów. Z tem większem uznaniem należy powitać 
ukazanie się pracy profesora Uniwersytełu Lipskie- 
so dra A. Ścheunerta. będącej ciekawym przyczvn- 
kiem do rozstrzygnięcia zagadnienia, czy istołnie dłu- 
golrwałe żywienie produktami, pochodzącemi z gle- 
by zasilanej nawozami pomoeniczemi (sztucznemi). 
może wywierać jakikolwiek wpływ szkodliwy na r- 
ganizm zwierzęcy”), 

Jako zwierzęła doświadczalne służyły autorom 
szczury białe, te klasyczne zwierzęla laboratory ine. 
z wielu względów najlepiej się du tego rodzaju ba- 
dań nadające. Są one przedewszystkiem bardzo plo- 
dne, okres ich dojrzewania trwa krótko. co pozwala 
na przeprowadzenie doświadczenia w stosunkowo 
krótkim czasie, na szeregu nastepujących po sobie po- 
koleń, Drugą bardzo ważną zalełą jest ich wszystko- 
żerność, dzięki kłórej w żywieniu szczurów mogą 
mieć zastosowanie wszystkie pokarmy. używane nor- 
malnie przez czlowieka, Dlatego leż wvniki całego 
szeregu doświadczeń. przeprowadzonych na szezu- 
rach. można bez zastrzeżeń transponować na ludzi 
i na niektóre zwierzęta domowe. 


Doświadczenie polegalo w ogólnych zarysach na 
tem, że dwie grupv szezurów (6 pokoleń) żywione 
byly przez cały czas temi samemi paszami. które je- 


*) A. Scheunert, M. Sachsse, R. Specht. Ueber die Wirkung 
forigesctzter Verfiitterung von Nahruugsmitteln, die mił und 
ohne kiinstlichen Dünger gezogen sind. Biochemische Zeit- 
schrift, Bd. 274, 3—6, 1954. 


wręcz przeciwnego postępowania jest np. taksa sta- 
nówki Kaszmira, będącego prywatną wlasnością. a 
wynoszacą aż 700 (pięćset) zł! Widocznie nie chodzi 
lu o zysk, tylko o monopol; choć to się prawdopodob- 
nie nie uda, bo sądząc po dotychczasowych rezulia- 
tach arenowych. za lichv test tam materjał: a może 
wvchów lub training? Kaszmira powinien byl Rząd 
odkupić, a prawo bezplalnej stanówki. z pokryciem 
kosztów rozlosować między zglaszajacymi się ho- 
dowcami, jak to jest zwyczajem we Francji. 

W Galicji rząd austrjacki postawił ongi do dyspo- 
zycji hodoweów dwa ogiery najpierwszej klasy: der- 
bystę Weathercocka i znakomitego Or verta syna 
Bend Ora. Taksy słanówki wynosiły tylko 30 koron. 

A u nas? Czyż żadne głośne uderzenie taranem nie- 
zbitych argumentów, nie rozsadzi skamieniałej i 
mchem obrosłej. rutyny? Wszak ien taran wali nie od 
dziś. oparty na naibardziej rzeczowych postulatach. 
Niestety, dotąd echo tych uderzeń wciaż nam powia- 
rza: po—stulatach. Olo są zapory szybkiego pod- 
niesienia się hodowli koni w Polsce. 


Rymanów—Ladzin 1. IV. 1935 r, 
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dnak różniły się swem pochodzeniem: jedna grupa 
otrzymywała produkty z gleby zasilanej nawozami 
pomocniezemi (w dalszym ciągu nazywać ją będzie- 
my w skróceniu grupą „NP”), druga zaś (skrót „BD”) 
byla zaopatrywana w karmę, pochodzącą wylącznie 
z gospodarstw, od szeregu lat holdujących w calej 
pelni zasadom biologiczne-dynamcznym. W obu gru- 
pach jako pasze stosowano: pszenicę, żyło, owies 
i jęczmień; z jarzyn salalę, szpinak, kapustę, bób, 
groch, marchew, selery, pomidory i ziemniaki, wre- 
szcie z pasz pochodzenia zwierzęcego — mleko i mię- 
so. Zapas odpowiednio zakonserwowanego mięsa dla 
grupy BD przygoiowano z wołu, zakupionego w go- 
spodarstwie, w którem do nawożenia pól, łąk i pa- 
stwisk nigdy nie stosowano nawozów pomocniczych; 
również z takiej obory pochodziło i mleko dla tej 
grupy. Ogółem przez cały cezas doświadczenia (od 
początku 1932 do połowy 1954) zużyto dla szczurów 
doświadczalnych S750 kg różnych pasz. 

Najdłużej, bo około 28 miesięcy, pozostawały w do- 
świadczeniu szczury l-go pokolenia (materjat wyj- 
Ściowy); część z nich odpadła naskutek śmierci natu- 
ralnej lub chorób, pozostale zaś doczekały się sędzi- 
wego wieku ze wszysikiemi objawami uwiądu star- 
czego; należy zaznaczyć, że wiek 3-ch lat u szczurów 
odpowiada w przybliżeniu 90 lalom życia ludzkiego. 
Na tych więc szczurach l-go pokolenia (ogółem 
306 sztuk, po 18 w każdej grupie) poczyniono obser- 
waceje, dotyczące długowieczności, odporności na cho- 
roby i płodności, Okazało się, że w grupie NP do- 
trwało de końca doświadczenia 15 szczurów (72.20). 
w grupie zaś BD zaledwie 6 osobników (33.3%%), czyki 
śmiertelność tej osłalniej była znacznie większa. 
Przyczyną śmierci zwierząl padłych w obu grupach 
były: 1) procesy zapalne w płucach, występujące na- 
ogół dość czesio w hodowlach szczurów białych i o- 
kreślane ogólnie nazwą pneumonji. 2) słany zapalne 
przewodu pokarmowego. Pozostale przy życiu oso- 
bniki przy końcu doświadczenia uśmiercono i podda- 
no szczególowemu badaniu; z 15 osobników grupy 
NP u 4 znaleziono pseudo-gruźlicze zmiany w płu- 
cach (30.8%), z 6 zaś sztuk z grupy BD zmiany te 
stwierdzono w trzech wypadkach (50%). Na podsta- 
wie tych danych autorzy przychodzą do wniosku, 
że odporność na choroby i stan zdrowotny przedsta- 
wialy się znacznie korzystniej w grupie NP, nasku- 
tek czego przeciętny okres życia był tu znacznie 
dłuższy; również i stan zdrowolny osobników pozo- 
stałych przy życiu do końca doświadczenia był nie- 
wątpliwie lepszy w grupie NP. 

Podobnie i wyniki obserwacyj nad płodnością 
przemawiają zdecydowanie na korzyść grupy NP. 
Samice obu grup w ciągu calego doświadczenia były 
5 razy łączone z samcami; rezultaty pierwszych czte- 
rech parowań (% zapłodnień i liczebność miotów) nie 
wykazały większych różnie w obu grupach. z nie- 
wielką jednak przewagą po stronie grupy NP, Do 
piątego z kolei parowania doszło 11 samic z grupy NP 
i8z grupy BD, wszystkie w wieku ponad 21 miesię- 
cy; z pierwszych zapłodnionych zostało 5 (45.357), 
z drugich zaś tylko jedna (12.5%/, Osobniki zatem 
z grupy NP zachowały swą zdolność rozpłodową 
znacznie dlużej. 

Poza osobnikami l-go pokolenia badania rozciągnę- 
ty się jeszcze i na ich potomstwo (dzieci. wnuki. pra- 
wnuki i t. d.). obejmując lącznie 6 pokoleń o ogólnej 
liczebności 2.212 osobników, z których część jednak. 
ze względów nalury technicznej, musiano usunąć 
(brak miejsca i paszy). pozoslawiając ogólem w do- 
świadczeniu 474 sztuki. Zbierając w dalszym ciągu 
dane, odnoszące się do zdrowotności. *% zaplodnień 
i liczebności miotów. obserwowali autorzy przebieg 
wzrostu i rozwój młodzieży zarówno w okresie ssania, 
jak i po odsadzeniu, wreszcie dokonali szeregu ozna- 
czeń zawartości poszczególnych składników mineral- 


nych w calem ciele, oraz w niektórych organach 
40 osobników (po 20 z każdej grupy). J 

Ostateczne wyniki pracy dadzą się streścić w spo- 
sób następujący: 

1. Osobniki grupy NP wykazywały we wszystkich 
pokoleniach większą płodność. lepszy stan zdrowot- 
ny i silniejszą odporność, naskutek czego przeciętny 
okres ich życia był dłuższy w porównaniu z osobni- 
kami grupy BD. 

2. Pod względem pieczolowiłości matek, przebiegu 
rozwoju osesków i wzrostu osobników cedsadzonych, 
istotnych różnie pomiędzy obydwoma grupami nie 
stwierdzono. 

3. Osobniki grupy NP wykazywaly mniejszą wagę 
suchej masy gruczołu tarczykowego, natomiast za- 
wartość w niem jodu (zarówno w przeliczeniu na 
świeży gruczoł, jak też i na substancję suchą) była 
większa, niż w grupie BD; a zatem pasze, wyprodu- 
kowane przy zastosowaniu nawozów pomocniczych”) 
przy udziale syntetycznych nawozów azotowych, za- 
wierały ilość jodu, wystarczającą do pokrycia zapo- 
trzebowania szczurów. 

Na podstawie uzyskanych danych autorzy docho- 
dzą do wniosku, że długotrwałe żywienie zwierząt 
doświadczalnych karmą. wyprodukowaną przy sto- 
sowanin nawozów pomocniczych (sztucznych), nie 
wywarło żadnych skutków ujemnych. 


Zygmunt Golonka 1) 


O pewnych możliwościach poprawy 
gospodarki podgórskiej w Karpatach 
Wschodnich 


Przedmiotem niniejszego artykułu będzie nie tyle 
podawanie jakichś niezawodnych systemów napra- 
wy gospodarki podgórskiej, ile raczej zwrócenie 
uwagi na pewną grupę jej niedomagań i poddanie 
pod rozwagę osób, interesujących się powyższemi 
zagadnieniami, pewnych projektów do eweniualne- 
go wypróbowania i dalszej propagandy. 

Przez gospodarkę podgórską rozumiem ten dział 
całokształtu gospodarstwa rolnego w górach. którego 
przedmiotem jest eksploatacja użytków rolnych, po- 
lożonych u podnóża gór, a więc mniej więcej na wy- 
sokościach od 450—900 m n. p. m. Jak wszędzie w gó- 
rach, tak i we Wschodnich Karpatach warunki tej 
gospodarki są bardzo ciężkie. Nieprzyjazne warunki 
klimatyczne i właściwości gleb tamtejszych, oraz 
niska kultura rolna składają się na to, że położenie 
małorolnych tego regjonu jest szczególnie ciężkie. 
Ciężkie jest ono nie tylko w latach nieurodzaju i w 
Jatach normalnych. dla małorolnej ludności przed- 
nowek bywa bardzo długi i trudny do przetrzyma- 
nia. W latach przedkryzysowych ludność tamtejsza 
dopomagała sobie pracą przy wyrębie i zwózce drew- 
na z tamtejszych lasów państwowych i prywatnych, 
pracą w tartakach i wyjazdami na pracę sezonową 
do gospodarstw większej własności, w odleglejszych 
okolicach kraju. Obecnie, z powodu kryzysu prze- 
żywanego przez gospodarstwa leśne, oraz gospodar- 
stwa większej własności, możliwości zarobków w po- 
wyższy sposób mocno się skurczyły. W tej sytuacji. 
tem większej aktualności nabiera sprawa poprawy 
gospodarki tamtejszego regjonu. Aby się zorjento- 
wać w potrzebach i warunkach gospodarstwa rolne- 
go Wschodnich Karpat. rozpatrzymy pokrótce ze- 


*%) Dla przykładn przytoczę dawki nawozów na 1 ha, stoso- 
wane pad żyto w gospadarstwie, z którego otrzymano pasze 
dla grupy NP: 2 q 46%e-wej soli potasowej, 0.5 q saletry 
(„Leunasalpełer") i 2 q tomasyny: pod pszenicę (przed ży- 
tem) dano 2 q 40%%-wej soli potasowej, 2 q tomasyny i 1.2 q 
saletry, 
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wnętrzne czynniki, 
darkę. 

Przyrodzone warunki dla produkcji roślinnej na 
gruntach ornych, w szczególności dla uprawy zbóż 
j okopowych, są w wyższych położeniach górskich 
niezbyt pomyślne. Składają się na to: krótkie lain, 
niższa ciepłota powietrza, częste długotrwałe słoty, 
płytkość i kamienistość gieb i trudności w wytwo- 
rzeniu grubszej, próchniczn j warstwy rodzajnej na 
więcej stromych stokach górskich. Nasze gleby gór- 
skie są ponadto przeważnie bszwapienne i ubogie 
w kwas fosforowv. Mimo te niedogodności, uprawa 
orna w naszych Karpatach sięga do 900 m n. p. m. 
Wyżej tej granicy zboża i okopowe już się nie uda- 
ją. Jest to regjon alpejski. gdzie rolnicze tereny 
użytkowane są jako łąki ` pastwiska. Użytki te, t, zw. 
połoniny, dostępne są jedynie dla ograniczonej ilości 
gospodarstw, które mogą z nich korzystać na pod- 
stawie umów dzierżawnych, zwykle na jednoroczne 
okresy zawieranych. Znaczenie polonin dla gospo- 
darstw i dla całokształlu gospodarstwa narodowego, 
ich zaniedbanie i moż!'iwości poprawy zostały wy- 
xzerpująco omówione w pracach prof. Janowskiego, 
prof. Włodka i innych autorów. Wracając do użyt- 
ków rolnych regjonu podgórskiego zauważyć nale- 
ży, że spory ich odsetek. użylkowany jako grunty 
orne, nie opłaca tej kultury z powodu trudnego do- 
stępu, zbytniej spadzistości pola lub płytkości i ka- 
mienisłości gleby. Z natury rzeczy odpowiedniejsze 
byłyby one do użytkowania jako kultury trawiaste 
dla potrzeb produkcji zwierzęcej. Trzeba się jednak 
liczyć z lem, że przy ograniczeniu obszaru uprawy 
zbóż i okopowych. tem więcej musiałaby ludność 
rolnicza sprzedawać produktów zwierzęcych. aby do- 
kupić potrzebnych ilości chleba czy ziemniaków. 
Jeśli dla warunków szwajcarskich uważa Laur za 
uzasadnione, że rolnicy, dla zaspokojenia własnych 
potrzeb, forsują uprawę poszczegó'nych roślin w wa- 
runkach niekiedy bardzo nieodpowiednich, gdyż rol- 
nik, sprzedając produkty rolne otrzymuje ceny hur- 
towne, kupując zaś płaci za nie ceny detaliczne, io 
tembardziej musimy pogodzić się z tem w naszych 
warunkach, w których rolnik, przy sposobności kup- 
na lub sprzedaży produktów rolnych, nazbyt często 
pada ofiarą iście wschodniego oszukaństwa. Stosuu- 
ki w tej dziedzinie mogą ulec poprawie dopiero po 
opanowaniu przez organizacje rolnicze handlu pro- 
duktami rolnemi. 

Na uwagę zasługuje okoliczność, że mimo rzadkie- 
go zaludnienia górskich powiatów Wschodnich Kar- 
pat, ludność rolnicza mało stosunkowo posiada grun- 
tów ornych. Podczas gdy w całem państwie przypada 
średnio na głowę ludności wiejskiej 0.90 ha, to na 
obszarze powiatów turczańskiego. doliniańskiego, 
kosowskiego i nadwórniańskiego przypada średnio 
0.37 ha gruntu ornego na jednego mieszkańca wsi. 

Te niezbyt korzystne warunki wyżywien'a tamtej- 
szej ludności rolnej pogarsza jeszcze niska kultura 
gospodarstw górskich. Konserwatywna z natury lud- 
ność rolna w tym regjonie szczególnie uporczywie 
trzyma się dawnych form gospodarowania i rzadko 
kiedy stosuje jakieś ulepszenia w gospodarce. Do wad 
najwięcej bijących w oczy należą: zachwaszczenie 
pól, niedokładne wykonywanie orek. niestaranne 
i prymitywne przechowywanie obornika, ciemne 
i niskie stajnie dla bydła. nadmiar koni, nieracjonal- 
ny. a zatem mało popłalny chów drobiu. Jak dalece 
niekorzystne warunki przyrodnicze i niska kuliura 
rolna ujemnie wpływają na wysokość plonów naj- 
ważniejszych zbóż i ziemniaków objaśnić nas o tem 
mogą następujące cyfry, zebrane przez prof. Janow- 
skiego (Stan, braki i potrzeby gospodarstw podgór- 
skich województwa  'stanislawowskiego. Rolnik. 
Lwów. 1932): 


ksztaltujące tamiejszą gospo- 


Sredni plon w qz hba 


4 LJ 
Roślina 


w całem |W powiecie, gdzie W powiecie. gdzie 
uprawna | państwie [dana roślina naj- dana La piss 
ies ue nnje najgorzej 
żyto 1271 10,2 (Kosów) 5,4 (Turka) 
owies. 15,5 14,5 (Turka) 4,3 (Skole) 
jęczmień 15,2 10.1 Kołomyja) 5,7 (Bohorodcza.) 
ziemniaki 120.0 9,0 (Kołomyja) 55,0 (Turka) 


Należy tutaj nadmienić, że przeważna część po- 
wialu kołomy jskiego ma charakter niżowy: posiada 
zatem korzystniejsze warunki dla produkcji roś- 
linnej. 

Zważywszy mały obszar gruntów ornych i niższą, 
niż gdzieindziej, wydajność z jednostki powierzchni, 
zrozumiemy, jak szczególnie cężkie musi być polv- 
żenie ludności rolnej omawianego regjonu. która, 
aby się przeżywić, musi się niejednokro!nie zadłu- 
żać i to przeważnie u prywatnych wierzycieli nie- 
rolników. To masowe zadłużenie się ludności da się 
sprowadzić głównie do kredytu towarowego. 

Przystępując do szerzenia postępu rolniczego wśród 
gospodarstw podgórskich, zwrócić należy uwagę na 
t. zw. ugory. Przez tę kulturę rozumieć należy grun- 
ty odleglejsze od osiedli, wyżej wzniesione i o trud- 
nych zazwyczaj warunkach dojazdu. Prowadzi się 
na nich dwupolłówkę: 1) trawy, 2) owies, z rozmaile- 
mi zresztą modyfikacjami. Niekiedy daną parcelę 
gruntową przez dwa lata z rzędu obsiewa się owsem, 
przez następne dwa lata pole ugoruje pod trawami. 
Zamiana owsiska na kuliurę trawiastą odbywa się dro- 
ga naturalnego zadarnienia. lą drogą na niektórych 
ugorach rozwija się typ miellicy pospolitej ze znacz- 
ną domieszką ziół szerokol stnych (Hypericum, Vis- 
la. Brunella, Leontodon i inne), na innych osiedla ją 
się gromadnie chwasty pól ornych i łąkowe. W jed- 
nym i drugim wypadku ruń bywa rzadka (40—60%v 
wolnych miejsc) i malo wydajna. Po sprzęcie jed- 
nego pokosu, przez resztę lata slużą ugory jako past- 
wisko, Niskie też bywają plony owsa po takim przed- 
plonie, Zasiew zwraca się z niewie!'km tylko naddat- 
kiem. Nie nawozi się bowiem tych pól obornikiem. raz 
dla zbytniej ich odległości i wysokiego położenia, 
głównie jednak z tego powodu, że skąpe ilości wy- 
produkowanego obornika zaledwo wystarczą do za- 
silania pól „na ogrodach“, tj. w pobliżu osiedli po- 
łożonych. 

Z racji swego położenia „ugory“ nadawałyby się 
pod trwałe kullury trawiaste. Jednakowoż. dla po- 
przednio przytoczonych względów natury gospodar- 
czej. trzeba się z tem liczyć, że część tych pól musi 
być obsiewana zbożowemi. Przy tem wszystkiem dą- 
żyć należy do uintensywnienia gospodarki na ugo- 
rach., Dałoby się to osiągnąć przez wprowadzenie 
uprawy łub'nu na zielony nawóz, względnie na ziar- 
no. W próbach, podjętych przez podpisanego w pew- 
nem gospodarstwie małorolnem w górach skolskich 
w r. 1933, łubin puławski wczesny (wąskolistny, ró- 
żowo-kwitnący) doskonale się rozw jał* na polu 
wzniesionem na 620 m n. p. m... na pólnocnym stoku 
rozległego masywu górskiego. Zasiew uskuteczniony 
w ostatnich dniach kwietnia dał pewną ilość zisiu 
dojrzałych. Zupelnemu dojrzeniu przeszkodził śnieg. 
który spadł 26 września. co się rzadko zdarza w tam- 
tejszem położeniu, Okazało się przytem. że w tam- 
tejszych warunkach. na słabo próchnicznej glebie 
ugoru. wymagał łubin szczepienia ziemią z po'a łu 
binowego. Dawka 100 kg ziemi na pole obsane 40 
kg ziarna okazała się zupełnie wystarczającą. Szcze- 
pienie ziemią okazało się zbędne na więcej próch- 
nicznych madach. w położeniu „ogrodów“. Niezbęd- 
ne okazało się następnie na ugorach nawożenie fos- 
forowe pod lub'n, zastosowane w danym wypadku 
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w postaci supertomasyny, danej w ilości 200 kg na 
ha.. Na zagonach bez nawozu był łubin w sposób 
uderzający opóźniony w rozwoju. niższy i dvobniej- 
szy. Obserwacje lubinu, wyrastającego w różnych 
warunkach nawożenia były tak przekonywujące na 
rzecz potrzeby nawożenia fosforem tamtejszych grun- 
tów, że przyszło mi następnie stosunkowo łatwo na- 
kłonić pewną ilość t mtejszych gospodarzy do slo- 


sowania supertomasyny także i pod inne ziemio- 
płody. 
Po sprzęcie samych strąków łubinowych. reszię 


plonu przyorano i obsiano częściowo owsem, częścio- 
wo zaś żyłem. Owies wyrósł bardzo dorodny (wyso- 
kość do 120 cm, ilość w wiechach, na pędach głów- 
nych do 140, na bocznych około 60). Uzyskano około 
200 kg ziarna z parceli, z której zbierano normalnie 
okolo 70 kg. Żyto odznaczało się dużym, dorodnym 
klosem, przy wysokości źdźbe! 140 cm. 

W świelle powyższych prób wydaje mi się bardzo 
możliwe przejście na ugorach do następującego go- 
spodarstwa ekartowego: i 

1) trawy (po pokosie uskutecznionym w lipcu, siew 
tubinu na zielony nawóz), 2) owies, 3) łubin jako plon 
główny na zielony nawóz (przy sprzyjającym prze- 
biegu pogody móglby dać pewną ilość ziarna), 4) ży- 
to z ewentualną wsiewką koniczyny szwedzkiej i ty- 
motki, 5) trawy, 6) trawy. 

Przy powyższej sześciopolówce mielibyśmy ten 
sam słosunek kullur trawiastych do ornych z tem, że 
dany kawałek gruntu pozostałby przez 5 lata pod 
trawami, które na glebie, użyźnionej dwurazowo zie- 
lonym nawozem i fosforem, plonowałyby znacznie 
lepiej. Niewątpliwie i plony zbóż byłyby wyższe, niż- 
by to można osiągnąć przy obecnym systemie gospo- 
tlarowania. 

Dla celów obsiewu części ugorów łubinem na zie- 
lony nawóz. konieczną będzie w poszczególnych go- 
spodarstwach uprawa tubinu na ziarno. Na te cele 
wystarczyłoby przeznaczyć niewielkie: działki pól. 
w zacisznem położeniu „na ogrodach”. Łubin w tym 
wypadku byłby dobrym przedplonem dla żyta, 
względnie owsa. 

Gleby karpackich obszarów mają opinję ubogich 
w związki fosforowe. Będąc głównie produktem wie- 
irzenia miękkich piaskowców trzeciorzędowych, nie 
mogą one jakoby zawierać pokaźniejszych iłości 
okruchów minerałów, zawierających fosfor. Naj- 
prawdopodobniej jednak przyczyną reagowania gleb 
karpackieh na nawozy fosforowe jest nie tyle mala 
zawartość połączeń fosforowych, ile raczej słaba ich 
przyswajalność. Pewne pojęcie o tych stosunkach 
dać nam mogą następujące dane analityczne: 


Gleba Zawartość P:O: 


ogólna przyswajalnega 
Libochora 0.1480/0 0,008"/0 
Sławsko 0,165%/5 0,0059/6 
Tuchla 0,1250/0 0.008-/0 


Całkowitą zawartość P2Os oznaczono metodą Fi- 
sher'a (traktowanie wodą królewską), przyswajal- 
ność zaś metodą Lemmermann'a (wyciąg w f%-yin 


kwasie cytrynowym). Jak widzimy, przyswajalność 
w powyższych glebach jest bardzo niska, około 5%. 
Według Lemmermanna, przy 20%-ej, względnej 
rozpuszczalności kwasu foslorowego, nawożenie tym 
składnikiem już jest wskazane. 

Przy znanym niedostatku przyswajalnego fosforu 
w glebach karpackich oczywistą staje się koniecz- 
ność poprawy bilansu fosforu w gospodarstwach gór- 
skich, Bez zastrzyku tego składnika niepodobna bę- 
dzie osiągnąć wyższych plonów ziarna z gruntów or- 
nych; brak będzie fosforu w paszach i w materjałach 
używanych na ściółkę, brak go będzie następnie 
w oborniku. Ołóż zarówno ze względu na zdrowie 
i żywotność -zwierząt użytkowych, jak i na możli- 
wość osiągnięcia wyższych plonów roślin uprawnych 
i paszy z ląk naturalnych i pastwisk, konieczne bę- 
dzie wprowadzenie pewnych ilości fosforu do obiegu 
w gospodarstwach górskich. Drogą najpewniej wio- 
dącą do tego celu wydaje mi się ożywiona propagan- 
da za stosowaniem pod zboża i strączkowe superto- 
masyny chorzowskiej. W tamtejszych warunkach 
nawóz ten nadaje s'ę pod: 1) żyto po bobiku, 2) owies 
po koniczynie, 3) łubin, groch, bobik i koniczynę 
w ilościach 270—350 kg na ha. 

Tomasyna, względne superiomasyna azotniakowa= 
na, odpowiednią byłaby natomiast pod: 1) żyto po 
owsie, 2) owies po życie lub owsie, 3) żyto lub owies 
po trawach, Dawki nawozu 270—300 kg na ha. Pró- 
by nad działaniem obu wymienionych nawozów na 
plonowanie żyta, owsa i koniczyny czerwonej zo- 
stały przeprowadzone w kilkunastu gospodarstwach 
małorolnych w r. 1934, na terenie dawniejszego po- 
wiatu skolskiego. Niezależne odemnie, zewnętrzne 
okoliczności sprawiły, że nie mogłem osobiście 
stwierdzić wysokości plonów z powyższych prób. 
Z otrzymanych pisemnych rełacyj wynika, że owies 
uprawiany na wyoranych ugorach, zasilony super- 
tomasyną dorastał do 100 em wysokości, przy ilości 
ziarn w wiechach 60—70. W stanowiskach bez na- 
wozu, dlugość źdźbeł owsa rzadko kiedy przekra- 
czała 60 cm. przy kilkunastu — do 30 ziarn w wic- 
chach. Owies na ugorze, zasilony tomasyną azotnia- 
kową w stosunku 250 kg na ha, osiągnął wysokość 
100—120 em, przy iłości ziarn w wiechach do 150. 
Wogóle zboża na nawozach chorzowskich udały się 
„Jakby na oboraiku”. 


Przy niekorzystnym bilansie azotu gleb tamtej- 
szych i małej przyswajalności ich kwasu fosforowe- 
go oczywistą się staje potrzeba wzmożenia użycia na- 
wozów fosforowych i fosforowo-azołowych w gospo- 
darstwach Wschodnich Karpat. Poważną jednak 
trudność stanowić może tutaj zubożenie ludności rol- 
nej, której przeważnie może brakować środków na- 
wet na tak opłacające się nakłady. To też wielkiem 
ułatwieniem w dziele popularyzacji wymienionych 
nawozów byłaby polityka niskich cen. skalkulowa- 
nych choćby nawet poniżej kosztów własnych. Wszak 
chodzi tu o zdobycie nowych rynków i przyzwycza- 
jenie szerokich rzesz konsumentów do nowego arty- 
kulu, zatem nawet i ze stanowiska czysto kupieckie- 
go polityka taka byłaby uzasadniona. 


| Z TEORJI I PRAKTYKI NAJNOWSZYCH KIERUNKÓW GOSPODARSTWA WIEJSKIEGO | 


Badanie roli i preliminarz nawozów. Nieco odmien- 
ne zasady, niż ogólnie uznawane, głosi S5. Gericke, 
który w uzupełnieniu do pracy H. Doberta o podob- 
nym tytule. twierdzi, że fosforany wapniowe w for- 
mie tomasyny działały pomyślnie na prawie obojęt- 
nych glebach, tak dobrze zadawane w jesieni jak 
i na wiosnę, natomiast superfosfat działał dodatnio 
tylko wiosną. Autor tłumaczy ten objaw tem, że kwas 


fosłorowy w superfosłacie bywa silniej sorbowany, 
to też zadany w jesieni mniej jest skuteczny. Dlate- 
go obliczenie potrzebnej ilości kwasu  foslorowego, 
w celu osiągnięcia takiego a lakiego plonu, dopiero 
wtedy może dać dobre wyniki, o ile uwzględnimy 
także i tę ilość tegoż pokarmu roślinnego, jaką gle- 
ba powstrzymuje. Podług badań Koeniga zużycie 
kwasu fosforowego, rozpuszczalnego w kwasie cytry= 


z 
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nowym, jest następujące: u buraków  pastewnych 
10%, ziemniaków 7%, u zbóż 6%, natomiast zużycie 
kwasu fosforowego w nawozach kupnych, pomocni- 
czych. wynosi 25%. to znaczy. że z 1 q tak super- 
fosfatu jak i tomasyny, rośliny zużytkowują ledwie 
4 kg kwasu fosforowego z oliarowanych im 16% 
tego związku. Na podsiawie tych danych i przykła- 
du analizy gleby oraz zapotrzebowania kwasu fosfo- 
rowego, podaje autor obliczenie potrzebnej u róż- 
nych ziemiopłodów ilości tomasyny lub superfosfa- 
tu. (Gericke S. „Bodenuntersuchung urd Diingungs- 
voranschlag", Ztschr. f. Pflanzenern. u. Düngung. B. 
11. 220—223, 1932 r. TER 


Użycie lignitu do nawożenia. W Czechosłowacji 
zaczęto stąsować lignit w celach nawozowych, prag- 
nąc wykorzystać jego zawartość kwasu humusowego. 
W tym to celu powstało towarzystwo pod nazwą 
„Ceska Obchodni Spol“ w Usti, które zaczęło wyra- 
biać nawóz o nazwie „Karbohumat” który ma zastę- 
pować obornik. a zawiera 12—18% wody. 20—26% po- 
piołu i 62% związków próchniczych, z których poto- 
wa jest w wodzie rozpuszczalna. Ale doświadczenia 
nawozowe, dokonane przez jeden z czechosłowackich 
zakładów doświadczalnych. położony na wysokośc 
220 m nad poziomem morza. przy zastosowaniu tego 
nawozu pod buraki cukrowe, dały wyniki mało za- 
dowalające. Okazało się, że powyższy nawóz nie po- 
siada żadnego wpływu na zawartość cukru. bujność 
wzrostu lub plon buraków, i nie wytrzymuje naj- 
mniejszego: porównania z nawozami takiemi jak: 
superfosfat, saletra i sole potasowe. („L'industrie 
Chimiqne* 1935. Nr. 236. str. 717). TEI 


Zapotrzebowanie nawozowe starszych upraw pia- 
skowo-torfowych. Dr. Fr. Brune opublikował pracę. 
dotyczącą upraw torfowych, syst. Rimpana, t. j. me- 
todą pokrywania torfu piaskiem (20 em, grub.). Wy- 
niki w streszczeniu są następujące: 

1) Na dobrze rozłożonych torfowiskach nizinnych. 
obfitujących w wapień i azot, z uprawianych syste- 
mem Rimpana, opłaca się podług doświadczeń ze- 
branych w mg. Kl. Spiegel, przez całe dziesiątki lat. 
wyłącznie nawożenie potasowo-fosforowe. Tego ro- 
dzaju zasilanie gleby, przy prawidłowej ogólnej 
uprawie roli, daje doskonałe plony zboża, a szczegól- 
niej ziemniaków. 

2) W ciągu 13 lat zadawany kwas fosforowy 
w ilości 44 kg w formie tomasyny, nietylko wystar- 
czał dla uzyskania średniego plonu 20 q zboża lub 
160 q ziemniaków z ha, ale nawet posłużył do wzbv- 
gacenia w ten związek tak 20-ceniymetrowej powło- 
ki piaskowej, jak i dolnej warstwy torfowej. Jest to 
znowu dowodem. że nawet nadmierne nawożenie 
kwasem fosforowym, zwłaszcza w postaci tomasyny. 
bywa powstrzymywane tak przez warstwę piaszczy- 
stą gleby, jak i próchniczną, przyczem nie traci ono 
swej wartości odżywczej dla roślin. 


75 cm 
A twirubity 


Hys. (. Gnojownia betonowa ze studzienką na gnojówkę. 


„ Widok zgdry 


5) W tym samym okresie czasu użyie nawożenie 
potasowe w ilości 120 do 145 kg na ha, wprawdzie 
również umożliwiło uzyskiwanie wyżej podanych 
plonów, ale kapiłał gleby wzbogacił się w potas 
o wiele mniej. niż w kwas fosłorowy. Zdaje się, 'ż 
jakkolwiek potas łatwiej mógł był tu być wypłóka- 
ny, jednak pewniejsze jest, iż był on zadawany n'e- 
co zbyt oszezędnie. 

4) Ponieważ takie wzbogacenie się gleby przy 
użyciu nawozów sztucznych w ciągu szeregu lat jest 
bardzo ważne ze względu na ogólną ocenę znaczenia 
użycia tychże nawozów, i latwo daje się obliczyź, 
dlatego uważać należy takie analizy gleby za bardzo 
cenne i pożyteczne pod warunkiem, że próby gleby 
będą brane prawidłowo i umiejętnie. (Dr. Fr. Brune: 
„Ueber das Diingungsbediirfnis'. Die Phosphorsiure. 
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Betonowe gnojownie. W jednym z ostatnich zeszy- 
tów czasopisma „Beton“, znajdujemy dłuższy arty- 
kul p. Alfonsa Kryńskiego p. t. „Nie marnujmy obor- 
nika”. Autor. nawiązując do badań naukowych i də- 


świadczeń praktycznych, wykazujących wielką war- . 


tość należycie przechowanego gnoju, radzi używać 
do budowy gnojowni betonu, jako materjału z wie- 
lu względów. do tego celu najodpowiedniejszego i że 
względu na jego trwałość — bynajmniej niedrogiego. 
Artykuł uzupełniony jest licznemi rysunkami. z któ- 
rych podajemy poniższe: 


Widok z góry a- 


Przekrój poprzeczny 


Rys. 3. Widok i przekrój gnojowni na 15 krów krytej dachem. 
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Rys. 2. Widok i przekrój gnojowni na 4 krowy. 
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Zmiana osoby wierzyciela lub dłużnika, a udzie- 
lenie ulg w spłacie długu rolniczego. Udzielaniu ulg 
w spłacie długu rolniczego nie stoi na przeszkodzie 
zmiana w osobie wierzyciela lub dłużnika. Z powyż- 
szem jednak zagadnieniem pozostaje w związku 
kwestja potrącenia wierzytelności posiadacza gospo- 
darstwa wiejskiego z długiem rolniczym. Nasuwa 
się bowiem pytanie, czy posiadacz gospodarstwa 
wiejskiego może potrącić w urzędzie rozjemczym 
swą wierzytelność z pretensją dłużnika i na jakich 
warunkach. Zważywszy, że potrąceniu. podlegają, 
w myśl obowiązujących zasad prawa cywilnego, 
wierzytelności wymagalne i zaskarżałne, chociażby 
miejscą płatności obu długów były różne, stwierdzić 
wypada, że z dlugiem rolniczym ziemianin może po- 
trącić swą wierzytelność, jeżeli warunki potrącenia, 
t. j. wymagalność i zaskarżalność obu pretensyj ist- 
nieją w chwili wdrożenia postępowania przed urzę- 
dem rozjemczym. Jeżeli natomiast warunki te nie 
zachodzą, może urząd rozjemczy mimo to zezwolić 
na potrącenie w wypadkach zasługujących na u- 
wzgłędnienie. Dekret Prez. Rp. z 27/X 1954 r. „o kou- 
wersji i uporządkowaniu długów rolniczych” wpro- 
wadza jednak pewne ograniczenia przy potrącaniu 
pretensji ziemianina z długiem rolniczym. Ograni- 
czenia te odnoszą się tylko do wierzyciela lub dlużni- 
ka, posiadacza gospodarstwa wiejskiego. Podczas, 
gdy ziemianin może przedstawić do kompensaty swą 
pretensję do wierzyciela mimo nabyc'a jej po wej- 
ściu w życie cyt. dekretu t. j. po dniu 27/X 1934 r. to 
dłużnicy ziem'anina nie mogą dokonać potrącen'a 
swego długu z wierzytelnością doń nabytą po 27/X 
1934 r, Ustawodawca nasz dąży w ten sposób do unie- 
możliwienia wierzycielom ziemian pozbywania swych 
pretensyj jego dłużnikom, celem obejścia przepisów 
cył. dekretu wykluczającego stosowania ulg w spła- 
cie długu nierolniczego, t. j. powstałego po 1 lipca 
1932 r. W braku powyższego postanowienia dekretin. 
pozbywaliby wierzyciele swe pretensje drogą cesji 


potrącalby nabyta wierzytelność ze swoim długiem, 
a co do ew. nieskompensowanej części należności ce- 
dowanej, nie byłyby zastosowane ulgi w spłacie, al- 
bowiem cesja ła nastąpiła po 1 pea 1952 r. 

Analogicznie przedsiawia się sprawa w postępowa- 
niu układowem. W razie otwarc'a postępowania ukt:- 
dowego do gospodarstw grupy B lub C, gdy stopień 
zadłużenia przekroczy przeciętnie 50% szacunku, po- 
trącenie długów wzajemnych między dłużnikiem 
(scil, posiadaczem gospodarstwa wiejskiego), a wie- 
1zycielem nie jest dopuszczalne, jeśli wierzyciel ziz- 
mianina stal się dłużnikiem po otwarciu postępowa- 
nia układowego, lub jeśli dłużnik posiadacza gospo- 
darstwa wiejskiego, nabędzie wierzytelność po otwar- 
ciu postępowania układowego, Potrącenie jednak bę- 
dzie dopuszczalne, jeżeli dłużnik ziemianina nabe- 
dzie wierzytelność, wskutek zapłacenia dlugu posia- 
dacza gospodarstwa wiejskiego, za który osobiście 
odpowiadał, lub pewnemi przedmiotami majątkowe- 
mi, a odpiowiedzialność za dług, powstała przed po- 
daniem do urzędu rozjemczego, wniosku o otwat- 
cie postępowania układowego. 

Przykład: ziemianin X miał pretensję do dłużnika 
Y w kwocie 8.000 zł, który poręczył dlug za X-sa na 
kwotę 6.000 zł wobec R. Zaś 2/11 1955 r. zgłoszono do 
majątku ziemianina X postępowanie układowe. W mię 
dzyczasie tj. przed 2/11 1935 zapłaci Y dlug X-a wio- 
bec R. i wszedł temsamem w prawa wierzyciela R. 
zaczem dłużnik Y może w postępowaniu ukladowem 
potrącić swój dług z wierzytelności X-a tak, że po- 
zostanie mu do spłacenia z dawnego długu 8.000 zł 
reszta 2.000 zł. 


W ten sposób więc ustawodawca zmierza do unie- 
możliwienia zmniejszenia stanu czynnego gospodar- 
stwa wiejskiego w razie potrącenia wierzytelności 
zieman z Wzajemnemi prelensjami dlużników, na- 
bytemi zwłaszcza po I/VII 1952 a więc w okresie 
wzmagającego się kryzysu gospodarczego. 


dłużnikom ziemianina, 


którzy w następstwie cesji 


Mgr. H. F. 
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PRZEGLĄD KRYTYCZNY 
WYDAWNICTW 


Z. Olszański, lekarz weter. Apteczka 
weterynaryjna oraz przyrządzanie i sto- 
sowanie lekarstw, stron 48, mała ósemka, 
Wyd. II. 

Broszurka ta przeznaczona jest dla rol- 
ników i zawiera opis wlasności środków 
leczniczych, przyrządzanie lekarstw, za- 
dawanie lekarstw i zabiegi lecznicze, u- 
rządzenie apteczki domowej, oraz doda- 
tek o szczepionkach i surowicach. Lecze- 
nie inwentarza żywego w naszym kraju 
nie może być zawsze prowadzone przez 
właściwych ludzi, tj, przez lekarzy wc- 
ter. jak to się dzieje przeważnie w kra- 
jach o wysokiej kulturze hodowlanej, a 
to ze względu na małą ilość lekarzy we- 
tor. i większe koszta leczenia, dlatego 
z konieczności muszą się niem zajmować 
sami właściciele lub ludzie  niefachowi. 
Im właśnie ma ułatwić ta książeczka lc- 
czenie zwierząt. I niewatpliwie przyda się 
ona, ponieważ podaje w sposób dość 
przystępny i zrozumiały najważniejsze 
lekarstwa, ich sposób przyrządzania i za- 
dawania, 

Nie można jednak pominąć wielkiego 
nieporozumienia, które może sprowadzić 
niemmicjętne popularyzowanie wiedzy, 
zwłaszcza lekarskiej. Ponieważ książecz- 
ka ta jest przeznaczona dla szerokich 
ster rolniczych, przeto niepotrzebne są 
nazwy łacińskie, w aptekach znają do- 
Skonale nazwy polskie, a nawet . popu- 
jarne nazwy różnych leków. Ponadto, je- 


śli jakiś środek może być otrzymanv 
w aptece tylko na receptę lekarską, to 
nie należy on do środków domowych i nie 
może się znajdować w aptece domowej, 
zwłaszcza. że może latwo spowodować 
zatrucia przy nieumicjętnem stosowaniu. 
Dlatego nic należało umieszczać takich 
środków jak antyfebryna, cmetyk, eter, 
kalomel, snblimat, stęż. kwas solny, siar- 
kowy, karbolowy. Natomiast nie zostały 
uwzględnione he ludowe środki, któ- 
remi można niejednokrotnie leczyć z lep- 
szym skutkiem, jak przy pomocy trują- 
cych środków aptecznych. Mojem zda- 
niem, o wiele większą wartość miałoby 
podanie dokladnego opisu leków po- 
wszechnie używanych, ich przyrządzania 
i zadawania, jak przedstawienie takiego 
skrótu praktycznej weterynarji. 

Tak samo nie rozumiem potrzeby opi- 
sywania szczepień, sposobu robienia za- 
strzyków podskórnych lub posiadania 
igicł chirurgicznych, chyba w tym celu, 
by każdy mógł szczepić i rozwlekać za- 
razy, wstrzykiwać niepotrzebnie różne 
drogie surowice lub wykonywać bez zna- 
jomości rzeczy operacje. 

Z drobnych już usterek zaznaczę, że 
nawet w książeczce popularno-nankowej 
nie powinny być używane wyrażenia la- 
dowe jak zapieczenie, szprycowanie itp. 

Naogól jednak broszwrka ta może speł- 
nić swe zadanie poprawienia  zaniedba- 
nego u nas leczenia zwierząt, szczególnie 
jeśli dostanie się do rąk rolnika, posiada- 
jącego już pewien zasób wiedzy z dzie- 
dziny lecznictwa. 


Skowroński (Lwów). 


Inż. Leonard Gumiński. 
urządzeń wodno-meljoracyjnych. 
kładem Zw. lab i Organizacyj 
czych R. P. 

Autor ma na uwadze głównie takie 
urządzenia, które obejmują drenowanie, 
odwodnienie i nawadnianie, a także go- 
spodarstwa stawowe. W okresie dobrej 
konjunktury robót tego rodzaju przepro- 
wadzono dużo, częściowo z pomocą samo- 
rządów powiatowych, a głównie z kre- 
dytów P. Banku Rolnego. Mamy też spo- 
ro meljoraeyj, przeprowadzonych w Pol- 
sce w czasach dawniejszych. Stan kon- 
serwacji tych urządzeń jest bardzo niedo- 
słałeczny, co zgodnie stwierdzają czyn- 
niki państwowe, bankowe, samorządowe 
i organizacje rolnicze. 

Inż. L. Gumiński, podkreślając na 
wstępie wagę tego zagadnienia, oraz 
skutki dalszych zaniedbań, podaje jedno- 
cześnie szereg wskazań praktycznych, 
jak zorganizować konserwację, oraz uwa- 
gi prawne i techniczne z temi pracami 
związañe. 

Broszura jest napisana mrzystępnie i 
przeznaczona dla szerszego ogółu rolni- 
ków, właścicieli gruntów  zmeljorowa- 
nych, a zwłaszcza dla spółek wodnych. 

Cena egzemplarza 70 gr. Skład Główny 
w Związku Izb i Organizacyj Rolniczych 
R. P. Warszawa, ulica Kopernika Nr. 30, 


Konserwacja 
Nakła- 
Rolni- 
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Z DZIAŁALNOŚCI 
WŁADZ I INSTYTUCYJ ROLN. 
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Uchwały Wielkopolskiej Izby Rolni- 
czej. Wielkopolska łzba Rolnicza po- 
wzięła ostatnio następujące uchwały: 
1) żając podtrzymanie  spódziciczo- 
ści E za konieczny warunek ra- 
tjonalnej organizacji zbytu zboża na te- 
renie woj. poznańskiego, komisja ckono- 
miczna W. L R. wypowiada się za 
uwzględnieniem przez P. Z. P. Z. przy 
oddawaniu zboża na skład w pierwszym 
rzędzie spółdzielni rolniczej. 2) Komisja 
ekonomiczna W. I R. wypowiada się za 


koniecznościa uproszczenia procedury i 
warunków udzielania kredytu zaliczko- 


wego i zastaw owego na zboża, oraz bar- 
dziej aktywną wspópracą spółdzielni rol- 
niczydih przy rozprowadzaniu tega kredy- 
tu. 5) Komisja ekonomiczna W. 1. R. 
wskazuje na konieczność zgęszczenia i 
odpowiedniego rozplanowania sieci ma- 
gazynów P. 4. P. Z, uwzględniając prze- 
dewszystkiem rejony największej pro- 
dukcji i podaży. W związku z tem ostat- 
niem wyłoniono specjalną komisję, któ- 
ra ustali w porozumieniu z P. Z. P. Z. 
egółowy plan rozmieszczenia pun- 
któw sieci skupu, jak również szczegó- 
lowe dczyderały w zakresie kredytu za- 
stawowego i zaliczkowego. 


Odszkodowanie dla gorzelń, które 
utraciy charakter rolniczy. W Dz. 


Ustaw Nr. 55 poz. 236 z br. ukazało się 
Rozp. Ministra Skarbu z 16. IV. 1935, o 
„ustaleniu wysokości odszkodowania dla 
gorzelń, które utraciły charakter rolni- 
czy”, począwszy od l. IX. 1955, Kryterja 
howiem, które cechują gorzelnie jako 
rolnicze, w przeciwstawieniu do przemy- 
słowych. uległy zmianie Rozp. Prez. o 
monopolu spiryłusowym z 1952 r. w po- 
równaniu do uchylonego Rozp. Prez. z 

1927 r. Podczas gdy w świetle art. 55 
Rozp. Prez. z 1927 r. gorzelnia ma charak- 
ter rolniczy, skoro tylko pędzi spirytus 
wyłącznie 2 ziemniaków jako produktu 
podstawowego, i zboża na słód, bez 
względu na wielkość gospodarstwa rolne- 
go jakie ma być połączone z gorzelnią — 
to Rozp. Prez. z 1952 r. są uważane tyl- 
ko te gorzelnie jako rolnicze, które 1) sta- 
nowią część składową gospodarstwa rol- 
ego, o obszarze dla wojew. warszaw- 
skiego, łódzkiego, kieleckiego, lubelskie- 

białostockiego, wileńskiego, poleskie- 
go, nowogródzkiego -— 150 ha, dla pozo- 
stałych zaś, a więc poznańskiego, pomor- 
skiego, śląskiego — 120 ha (por. 96 
Rozp. wyk. Min. Skarbu z 1952 poz. Dz. 
U. 746), dalej 2) grunty orne, zaliczone 
do gospodarstwa połączonego z gotzel- 
nią rolniczą i położone były w odłegłości 
najwyżej 10 km od gorzelni, oraz 5) sta- 
nowiły własność lub pozostawały w 
dzierżawie jednej i tej samej osoby, a 
przy gorzelni spółkowej lub  spółdziel- 
czej, członków gorzelni spółkowej lub 
spółdzielczej. 

Wszelkie więc gorzełnie, które do kam- 
panji 1935/34, a raczej w dniu 1-go wrze- 
śnia 1955 posiadały charakter rolniczy, 
a które w następstwie wejścia w życie 
cyt. przepisów utraciły ów charakter dla 
braku wymogów, o których wyżej była 
mowa, nabywają prawo do odszkodowa- 
nia. Wysokość odszkodowania ustaloną 
będzie w wysokości równej wartości wy- 
waru otrzymywanego przy produkcji 
spirytusu na poczet zasadniczych kon- 
tyngentów zakupu, przydzielonych dla 
gorzelni w kampanji 1930/51, 1951/52, 
1952/35, łącznie, przyczem wartość wy- 
wani otrzymanego przy, produkcji t hl 
100% spirylusn ustala sie na 5.80 zł od 
każdego hl 100 % spirytusu. W przypad- 
ku zaś gdy gorzelnia nie miała przydzie- 
lonego kontyngentu w latach wyżej wy- 
szczególnionych. przyjmuje się dla każ- 
dej brakującej kampanji najniższy za- 


sadniczy kontyngent zakupu spirytusu, 
przydzielony gorzelniom w danem woje- 
wództwie, w danej kampanji Powyższe 
przesłanki wypłacić się mającego od- 
szkodowania są bardzo doniosłe, albo- 
wiem na nich należy oprzeć wysokość 
wypłacić się mającego odszkodowania. 
Z żądaniem przyznania o odszkodowa- 
nie należy zwrócić się do władzy skarbo- 
wej lIlgiej instancji, t. [. do izby skar- 
bowef. Od wydanych przez władze te 
orzeczeń służy zainteresowanemu odwo- 


łanie do Ministerstwa Skarbu a ew. do 
Najwyższego Trybunału Administracyj- 


nego. 


w 


jaątkowo odszkodowanie nie będzie 
rznane gorzelniom, o których mowa — 
jeśli Ministerstwo Skarbu w czasie do 
50. VI. 1935, przyzna nadal charakter rol- 
niczy. Jeśli jednak gorzelnie te były nie- 
czynne w kampanii 1955/54 i 1954/35 z 
powodu pozbawienia ich charakteru rol- 
niczego otrzymują w kampanii 1955/56 
dodatkowy kontvngent zakupu w wyso- 
kości równej sumie kontyngentu zakupu, 
który bylby im przydzielony w dwóch 
poprzednich kampanjach, gdyby nie utra- 
city charakteru gorzelń rolniczych. Ci 
więć posiadacze gorzelń. dla których cha- 
rakter rolni został przywrócony na 
nadchodzącą kampanię, winni w razie 
dotychczasowego zastoju, spowodowane- 
go utratą charakteru rolniczego, zgłosić 
w Izbie Skarbowej roszczenie o odszko- 
dowanie w postaci dodatkowego kontyn- 


gentu zakupu. 
Mgr. II. F. 


W sprawie polaczenia wszystkich orga- 
nizacyj rolniczych. W du. Z bm, odbyło się 
nadzwyczajne zebranie rady Zw. Izb i 
Organizacyj Roln., na którem prawie je- 
dnomyślnie zapadła uchwała, dotycząca 
zasadniczej zmiany statutu tej instytucji. 
Chodziło o zagadnienie zupełnie podsta- 
wowo, tj. o stworzenie możliwości i o rea- 
lizację zespolenia wszystkich organiza- 
cyj rolniczych. Dotychczas rolnictwo Rze- 
czypospolitej nie zdobyła się na jednoli- 
iy front organizacyjny, co niewatpliwie 
osłabiało pozycję zawodu rolniczego w 
układzie sil między poszczególnemi odła- 
mami naszego życia gospodarczego. Naj- 
wyższy czas był — w obliczu długotrwa- 
łego kryzysu rolniczego — zewrzeć szere- 
gi rolnicze w jeden front pracy na rzecz 
pomyślniejszych warunków i _ lepszej 
przyszłości rolnictwa polskiego. Na pod- 
stawie uchwalonego statutu. będzie moż- 
na przystąpić niezwłocznie do realizacji 
tego zjednoczenia. Nowy statut przewi- 
duje stworzenie w łonie Związku Izb i 
Organizacyj rolniczych trzech sekcyj, 
jednoczących wszystkie podstawowe od- 
łamy organizacyj rolniczych, a więc izby 
rolnicze, dobrowolne organiz rolni- 
cze i zrzeszenia spółdzielcz 
oraz czwartej grupy, skupiającej organi- 
zacje o charakterze specjalnym, a w 
szczególności zawodowe, finansowe, han- 
dlowe i przemysłowo-rolnicze. Związek 
będzie miał na celu ustalenie i realizację 
jednolitego programu polityki gospodar- 
czej rolnictwa oraz zespalanie usiłowań i 
prac swych członków, zmierzających do 
uspolecznienia ludności wiejskiej, szerze- 
nie oświaty i podnoszenie kultury wsi, 
jak również doskonalenie produkcji i 
przetwórstwa oraz usprawnienie organi 
zacji zbytu, a wreszcie popieranie właści- 
wych form finansowania gospodarczych 
potrzeb wsi i odpowiednich form oszczc- 
dności. Z punktu widzenia potrzeb go- 
spodarczych mniejszej własności na 
szezególne podkreślenie zasługuje zapro- 
jektowanie nowej sekcji spółdzielczości, 
a to ze względu na wagę tego działu pra- 
cy dla przyszłości gospodarczej naszej 
wsi. Władze naczelne instytucji tworzyć 
się będą w oparciu o poszczególne sek- 
cje, a więc naczelny organ instytucji, a 
mianowicie rada Związku z kompeten- 
cjami walnego zebrania będzie się skła- 
dać z członków delegatów izb rolniczych, 


wojewódzkich organizacyj dobrowol- 
nych, zrzeszeń spółdzielczości rolniczej, 
t. j. central gospodarczych i okręgów 
Związkn Rewizyjnego, a wreszcie z dele- 


watów różnych organizacyj rolniczych. 
wchodzących w skład grupy czwartej. 


Ilość delegatów z sekcji ll-ej i Ill-ej oraz 
z grupy lV-ej, każdej poszczególnie, nie 
może przekraczać ilości delegatów izb 
rolniczych. Tym sposobem stworzona jest 
pewna równowaga wpływu poszczegól- 
nych sekcyj w organie naczelnych insty- 
tucji. Na podobnej podstawie zaprojekto- 
wany jest skład „zarządu, który będzie 
się składał częściowo 7 przedstawicieli 
seke częściowo zaś będzie wybrany 
przez radę ze swego grona na podstawie 
wyboru indywidualnego. Prezydjnm 
wreszcie będzie się składało z prezesa, 
wybranego przez zarząd ze swego grona, 
z czterech wiceprezesów, którymi będą 
trzej prezesi sckcyj oraz wiceprezes wy- 
brany przez zebranie grupy członków 
różnych organizacyj rolniczych, i wresz- 
cie z dwuch członków wybranych przez 
zarząd. Sekcje będa działały autonomicz- 
nie w zakresie spraw i zagadnień, doty- 
czących organizacyj oraz funkcjonowa- 
nia zrzeszeń lub instytucyj, należących 
do ich składn. Każda sekcja będzie po- 
siadała własny zarząd, działający na pod- 
stawie specjalnego regulaminn. Takie są 
podstawowe zasady organizacji Związku. 
Społeczeństwo rolnicze powinno docenić 
ten ważki zwrotny moment w organizacji 
zawodu rolniczego, której niedostatecz- 
ność w zespolenia organizacyjnem rolnie- 
twa stwierdzali dotychczas wszyscy. Rea- 
lizacja Związku powinna podkreślić i 
ostatecznie zlikwidować dzielnicowe ot- 
sanizacje rolnicze i dać rolnictwn jedno- 
lite przedsławicielstwo. 


Obrady grupy rolniczej Komisji Odwo- 
ławczej przy Izbie Skarbowej w Lublinie. 

W Lubelskiej izbie rolniczej odbyło w 
dn. 14 kwietnia b. r. zebranie informacy j- 
ne członków i zustępców członków Ko- 
misji odwoławczej przy Izbie Skarbowej, 
oraz członków Podkomisji Finansowo-Po- 
datkowej lzby Rolniczej. Obradom prze- 
wodniezył Prezes K. Światopełk-Mirski. 
Zebranie zostało zwołane celem  rozpa- 
trzenia całokszłałłu spraw, związanych 
z działalnością Komisji odwoławczej, któ- 
ra prawdopodobnie w najbliższym czasie 
rozpocznie swe czynności przy sprawach 
odwoławczych podatku dochodowego w 
rolnictwie. 

Na zebraniu wygłosili referaty pp.: De- 
legat izby skaibowej nacz. Janusz na 
temat „Organizacja Komisji Odwoław- 
czej, delegat Związku Izb i Org. Roln. 
p. Wł. Enuglichł na temat „Dochód podat- 
kowy w rolnictwie i zasady postępowa- 
nia wymiarowego i odwoław mec. 
A. Bier na temat „Sprawy nierolnicze na 
Komisji Odwoławczej”, oraz kier. działa 
ekonom. Izby Rolniczej W. Michałowski 
na temat „Sytuacja podałkowa w rolnic- 
twie w latach 1929—1955“. W dyskusji 
nad referałami podnoszono m. in. spra- 
wę rzeczowego oświetlania stanowiska 
czynników rolniczych w sprawach podat- 
kowych, oraz opierania skarg odwoław- 
czych na malerjale dowodowym, który— 
jak wiadomo nastręczy w rolniciwie na 
znaczne trudności techniczne. Zaledwie 
nieznaczny odsctek gospodarstw rolnych 
prowadzi rachunkowość, gdy w większo- 
ści wymiar vodatkowy fest oparty na 
ogólnych normach dochodowości. 


Walne zgromadzenie członków Polskie- 
go Komitetu Zielarskiego. Dnia 22. IM. 
b. r. odbyło się zwyczajne walne zgroma- 
dzenie członków Polskiego Komitetu Zie- 
larskiego, które zagaił prezes P. K. Z. 
prof. |. Modrakowski. Na przewodniczą- 
cego wybrano inż. B. Hellwiga, na sekre- 
tarza inż. W. Twańską. 

Obecność około 150 farmaceutów w Ko- 
mitecie wskazuje, że farmaceuci intere- 
sują się nadal zagadnieniem zielarstwa. 


_Nr ŚL 


Do najważniejszych wydarzeń w okre- 
sie sprawozdawczym red. Herod zalicza: 
utworzenie Sekcji lekarskiej dla prze- 
prowadzenia badań klinicznych nad dzia- 
łanieim ziół, utworzenie instruktorjatu 
objazdowego, prace wstępne, mające na 
celu zorganizowanie kursu zielarskiego, 
który odbędzie się w czerwcu b. r., oraz 
starania o uzyskanie w sekcji pomolo- 
picznej etatu zielarskiego. 

Wybory do władz P. K. Z. dały nastę- 
pujący rezuliat: prezes prof. Jerzy Mo- 
drakowski, członkowie: pp. inż. E. Bła- 
szczyk, inż. Br. Hellwig, mag, Fr. He- 
rod, mag. R. Hetner, dr. M. Kacprzak, 
senaior S. Karłowski, radca F. Miller, 
prot. dr. K. Rogoyski, mag. M. Rostafiń- 
ski, T. Splitt, inż. Br. Wanke, poza tem 
jedno miejsce zarezerwowano dla dele- 
gata Zakładu Ubezpieczeń Społecznych. 

Następnie uzasadniono dwa wnioski 
Zarządu: 

1) o nadanie godności członka honoro- 
wego prof. Br. Koskowskiemu, pierwsze- 
mu prezesowi P. K. Z, który nie zraża- 
jąc się przeciwnościami, wytrwale i nie- 
strudzenie nadawał od samego początku 
właściwy kierunek pracy P. K. Z; 

2) o zwrócenie się z prośbą do Min. Op. 
Społ. o przyśpieszenie wydania ustawy 
zielarskie, 

Oba wnioski zostały jednomyślnie a- 
plaużem przy jęte. Przyjęty został rów- 
nież wniosek inż. Błaszczyka w sprawie 
konieczności powsłania przy wyższej 
uczelni np. S. G. G. W. katedry i zakła- 
du, któryby zajął się naukową stroną ho- 
dowli i uprawy roślin leczniczych. 


W sprawie wykonania ustawy o nad- 
zorze nad hodowlą bydła. Na podstawie 
$ 22 ust. 5 rozp. Ministra Rolnictwa i RR. 
z dnia 16 marca 1955 r. w sprawie wyko- 
nania usławy o nadzorze nad hodowlą 
bydła, trzody chlewnej i owiec z dnia 
4 marca 1954, Lwowska Izba Rolnicza po- 
daje do publicznej wiadomości, że wła- 
ścicicl obory rasy symentalskiej w Ku- 
łaczkowcach poczta Gwoździce w pow. 
Kołomyjskim nie jest uprawniony do 
używania na oznaczanie swojej obory 
nazwy, zawierającej określenie „zarodo- 
wy”. 


KOMUNIKATY ZWIĄZKU ZIEMIAN 
MAŁOP. WSCH. 


L: 648/55. W sprawie ulg w spłacie za- 
ległości podatkowych. 

Obecnie urzędy skarbowe stosownie do 
okólnika Min. Skarbu z 47. IV. b „. 
L. D. V. 15444 powinny już były wynoto- 
wać w swych księgach bierczych te kwo- 
ty, jakie zostały umorzone (w połowie 
lub w całości) z tytułu $ 5 rozp. Min. Sk. 
z.15. IV. b. r. (Dz. U. Nr. 29. p. 225) tym 
płatnikom, których zaległości w danym 
podatku na dzień 1. IV. b. r. nie zwiększy- 
ły się w porównaniu z 1. IV. 1955 r. a 
którzy w r. 1954/5 uiścili przynajmniej 
równowartość przypisanego im na ten rok 
podatku. 

Zarazem powinny były te urzędy już 
odnotować w swych księgach bierczych 
m marginesie) te kwoty, jakieby do 

IX. b. r. mieli dopłacić ci płatnicy, któ- 
SE w r. 1934/5 nie wplacili wprawdzie 
pełnej równowartości przypisu na r. 
1954/5, lecz w razie jej dopłaty uzyskaćby 
mogli wspomniane umorzenie (połowy lub 
całości zaległego podatku przed 1. IX. 
1935): 

Tym płatnikom tedy radzimy, aby zgła- 
szali się w urzędach skarbowych i zasię- 
gali potrzebnych informacyj, których 
urząd ma udzielać niezwłocznie i dokład- 
nie (słowa okólnika). Gdyby informacje 
były niedostateczne, można się żalić do 
Izby Skarbowej. 

Tym właśnie płatnikom, którzy mogą 
przez uskutecznienie dopłaty (tylko za r. 
1934) w terminie do i. IX. b. r. uzyskać 
jeszcze wspomniane umorzenie, radzimy 
usilnie dopłatę tę w terminie nskutecznić, 
choćby nawet z zaniedbaniem tegorocz- 


FARIEN I R 
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nej wiosennej raty, od której ierminowe- 
go zapłacenia ta pierwsza ulga nie na- 
leży. 

Natomiast płatnicy, którym 
ulga nie należy się, mogą korzystać jedy- 
nie: ($ 4 rozp.) z odroczenia zaległości, 
pochodzących z przed i. 1V. 1954, a to aż 
do 51. III. 1958 r., (8 5 rozp.) z coroczne- 
go umarzania tychże zaległości — aż do 
łącznie 20%, wreszcie ($ 9 rozp.) z boni- 
fikat 150%, 100/0 i 50%% w razie spłacania 
tych zaległości w okresie (do 51. 1H. 
1955), Warunkiem zaś wszystkich tych 
trojakich ulg jest zapłacenie. w r. 1934/5 
względnie w terminie do |. 1955: rów- 
nowartości podatku, wymierzonego na 
rok 1954 (budżetowy 1934/5), oraz dobro- 
wolnego terminowego wpłacania wymie- 
rzanego im podatku na lata 1955/6, 
1956/7 i 1957/8. Ponadto dla uzyskania 
umorzeń z $ 5 rozp. warunkiem jest za- 
płacenie do 51, II. 1956 ewentualnej za- 
ległości z przypisanego na rok 1954 po- 
datku (w wypadku, gdyby zapłacona w 
1954/5 równowartość przypisu 1954 obej- 
mowała zaległy podatek, a nie bieżący). 
Z tego wynika, że płatnicy podatku grun- 
towego reflektujący na te właśnie troja- 
kie ulgi, winni starać się bezwzględnie o 
zapłacenie bieżącej (płatnej 50. IV. b. r.) 
raty wiosennej podatku gruntowego 
najpóźniej w terminie, jaki będzie im wy- 
znaczony w doręczyć się ma jącem upom- 
nieniu egzekucyjnem (zazwyczaj 9 dni). 
Inaczej ulgę się traci. Tę rate potrzeba 
zatem zu wszelką cenę zapłacić zaraz na- 
wet przed ewentualną dopłatą równowar- 
tości przypisu za r. 1954 (bo ta przypada 
dopiero do 1. IX. b. r.) i przed uzupełnie- 
niem wpłaty przypisu za r. 1954 (bo ta 
przypada dopiero 31. IH. 1935 roku). 
Kto może, niech zabiega — w razie 
potrzeby o niedoręczanie mu już obec- 
nie upomnienia o zapłatę tej raty, 
względnie o doręczanie go w czasie póź- 
niejszym. Wskazane często będzie jesz- 
cze przed doręczeniem upomnienia wnie- 
sienie prośby do urzędu skarb. o odro- 
czenie płatności tej raty lub o udzielenie 
rat do jej spłacenia. 

Gdy mimo wszystko jednak upomnie- 
nie zosłanie już platnikowi doręczone, a 
ten nie będzie w mnożności tej raty w ca- 
łości zapłacić, to radzimy zapłacić na ra- 
zie choćby część raty i równocześnie 
wnieść na ręce urzędu skarbowego proś- 
bę do dyrektora izby skarbowej na 
zasadzie $ 11 powoł. rozp. Min. Sk, o 
przedłużenie terminu zapłacenia tej ra- 
ty — względnie, gdyby termin upłynął — 
o przywrócenie go, ale zaznaczamy, że 
dyrektor izby skarbowej ma prawo to 
uczynić jedynie w przypadkach szczegól- 
nie uzasadnionych, które każdy płatnik 
w swej prośbie musiałby szczegółowo wy- 
mieniać indywidualnie dla każdego Przy- 


powyższa 


padku, możliwie z „podawaniem cyfr i 
dowodów niemożności zapłacenia., 
Dvrektor Prezydjum: 


Agopsomicz m. p. 


ZE ZWIĄZKU ZAWODOWEGO PRA- 
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH GOSPO- 
DARSTWA WIEJSKIEGO R. P. 


(Ciąg dalszy rezolucji złożonej P. Preze- 
sowi Rady Min. i P. Min. Op. Społ. przez 
Zw. Zaw. Prac. Umysł. G W.) 

W praktyce przedstawia się to tak, że 
pracownik ubezpieczony w Z. U. P. U. po 
Taz pierwszy od 1. I. 1928 z poborami 
miesięcznemi 560 zł uzyskuje po pięciu 
latach ubezpieczenia prawo do znacznie 
wyższej renty, aniżeli pracownik ubezpie- 
czony również od 1. I. 1928 r. o takich 
samych poborach miesicznych 560 zł, 
który jednak był ubezpieczony przed- 
tem od i. I. 1909 i przez 19 lat opłacał 
składki początkowo od poborów niż- 
szych, a wzrasłających z biegiem lat. 

Art. 146 dekretu pozbawił zupełnie ko- 
rzyści tysiące pracowników umysłowych 
w Małopolsce. ubezpieczonych od 1. T. 
1909, którzy dla zabezpieczenia sobie od- 
powiedniego bytu na starość, względnie 


Dr. Iszkowski m. p. 


na wypadek śmierci byłu swej rodzinie, 
przez długie lata odkładali grosz na czar- 
ną godzinę i płacili składki ubezpiecze- 
niowe częstokroć nawet wtedy, gdy po- 
zostawali bez pracy. 

Ogrom doznanej krzywdy przez pra- 
ceowników dawniej ubezpieczonych na te- 
renie Małopolski uwypukla świadomość, 
że pracownicy ci nie tylko, że utracili 
wszy 'stkie korzyści z poprzedniego ubez- 
pieczenia, ale fakt, że gdyby nie byli 
przedtem przez długie lata ubezpieczenia 
płacili na fundusz emerytalny, lecz do- 
piero od wejścia w życie dekretu z dn. 
24, XI. 1997 r., uzyskaliby prawo do więk- 
szej renty inwalidzkiej względnie 
starczej. 

(c. d. n.) 


Za Zarząd Główny Związku: 
Sekretarz: Prezes: 
Zb. Zaklika mp. Inż. G. Chmielewski mp. 


WIEŚCI ROLNICZE Z KRAJU I ZAGR. 


Produkcja mleka w Polsce. Produkcja 
mleka w Polsce wyniosła w r. 1954 — 
89,780.000 hl, z czego 81,740.000 hl, tj. 91% 
wyprodukowano w gospodarstwach do 
50 Ka resztę w gospodarstwach powyżej 
50 ha. 


Wiadomości z zagranicy. Francja. W 
wielu miastach Francji odbyły się de- 
monstracje rolników, na poparcie żądań 
zwiększenia cen na pszenicę z 70 fr, na 
105 za i q. 

Włochy. Rząd włoski specjalnie popie- 
ra uprawę roślin przemysłowych. Zezwo- 
lono na przywóz 5000 q lnianego sicinie- 
nia, propaguje się uprawę konopi, zaka- 
zuje równocześnie wywozu konopi, 
zwlaszcza sorty „Gigant“. 

Litwa. Wprowadzono monopol na ma- 
sło. Producenci są obowiązani oddawać 
swoją produkcję spółdzielczym mleczar- 
niom, które pod kierownictwem monopo- 
lu obsługiwać będą rynek wewnętrzny i 
eksport. 

Łotwa. Rząd łotewski zwrócił dużą 
uwagę na zwiększenie obszaru uprawy 
lnu i konopi. Ministerstwo Rolnictwa roz- 
dzieliło w r. ub. 514.000 kg lnianego sic- 
mienia i 12.000 kg konopnego. 


Stan mechanizacji rolnictwa w Z.5.5.R. 
Pierwszy raz użyło samolotu do  zasie- 
wów w r. 1919 w Nowej Zełandji. Dalsze 
próby przeprowadziły Stany Zjednoczo- 
ne A, P. w r. 1922, Były to eksperymenty, 

W r. 1950 użyto samolotu do zasiewów 
w Sowietach. Zasiano wówczas 4.000 ha. 
W r. 1952 64,800 ha, w 1935 154.000 ha, w 
1954 150.000 ha. By zasiać ręcznie 1000 
ha potrzeba 5000 godzin pracy. Samolot 
wykonuje to w 6 godz. 

Od roku 1925 przy pomocy samolotów 
rozpoczęto w Sowietach walkę z pasorzy- 
tami. W ten sposób uzdrowiono 2500 ha, 
a w r. 1951 251.000 ha. 

W chwili obecnej kolektywizacja wsi 
sowieckiej obejmuje 5/4 wszystkich go- 
spodarstw chłopskich i 90%% obszarów 
siewnych, w szczególności 240 tys. koł- 
chozów, 5500 MTS (stacja maszynowo- 
traktorowe). 

W r. 1935 traktory MTS dokonały orki 
na 55 milj. ha, w r. 1954 na 55 mili. ha. 

W r. 1934 wiosenne zasicwy przeprowa- 
dzono o 45—20 dni prędzej, niż w roku 
poprzednim, a o 50—40 dni wcześniej niż 
w r. 1952. P. A. A. 


Stan ozimin w poszczególnych krajach 
Europy. 


Niemcy. Po łagodnej zimie pierwsze 
trzy miesiące br. miały okresy zimna. 


Ziemia ma zamało zapasów wilgoci. Sie- 
wy jesienne wykonane w dobrych wa- 
runkach rozwijają się pomyślnie. Stan 
ogólny ozimin w pierwszych dniach 
ref był więcej zadawalający, aniże- 
li o tej samej porze ub. roku. 
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Belgija. W marcu czas był piękny i su- 
chy. Zasiewy przedstawiają się na- 
ogół zupełnie dobrze, oztminy silne. 

Bulgarja. Mimo ztych warunków atmo- 
slerycznych zimna, śniegów i deszezów 
naprzemian, oziminy nie ucierpiały. 

frlandja. Oziminy przezimowały do- 
skonale i mają bardzo dobry wygląd. 
Ze iewy wiosenne byly prawie na ukoń- 
czeniu z końcem marca. 

Francja. Od drugiej polowy marca pod 
względem klimatycznym zapanowała zu- 
pełna wiosna, pomyślna dla zasiewów 
wiosennych. W pierwszej dekadzie kwie- 
inia czas zmienny deszczowy i zimny. 
W ogóle jednak nic znać aby zboża 
ucierpiały w czasie zimowej pory i stan 
ich jest zadowalający. 

Z różnych stron kraju nadchodzą wic- 
ści o żółknięciu kultur, o suszy i silnem 
wystąpieniu chwasłów. 

Węgry. Temperatura w mareu i do 
10 kwietnia bardzo zmienna. Zimne wiatry 
i burze północne sprowadziły opady 
śnieżne w całym kraju 29 i 50 marca. 
Zboża przezimowały jednak bardzo do- 
brze, mają świeżą zieleń i są bujne. 
Zimna pierwszej dekady kwietnia wstrzy- 
mały wegetację, nie donoszą jednak o 


większych szkodach spowodowanych zi- 
mnem lub myszami polnemi. 
Włochy. Temperatura w marcu chło- 


dna i sucha. Warunki atmosferycznie nic- 
pomyślne, rozwój ozimin opóźniony. Do- 
noszono o szkodach i inwazji myszy. 

Rumunja. W drugiej połowie marca 
powietrze: prawie wiosenne, śniegi staja- 
łv, W początkach kwietnia w dolinach 
Dunaju prace wiosenne uległy zwłoce z 
powodu silnej wilgoci. Zboża przezimo- 
wały dobrze. Straty z powodu mrozów 
nie przekraczaja w okolicach najbardziej 
dotkniętych 10 do 18%, w innych wahają 
się od 5 do 5%, rdzy nie zauważono, 
myszy natomiast wyrządziły duże szko- 
dv na Bukowinie i w Transylwanii. 

U. R. S. S. Z końcem marca Śniegi 
stopniały i temperałura bvła łagodna do 
15 kwietnia. Około 15 kwietnia zasiewy 
wiosenne były rozpoczęte. Areał zasiany 
w bieżącym roku do 15 kwietnia prze- 
kroczył w znacznej mierze zeszłoroczny. 
Oficjalnych wiadomości statystycznych 
co do stanu ozimin i szkód spowodowa- 
nych  silnemi zmianami temperatury 
brak. Prasa podaje jednak, że na Kau- 
kazie i Ukrainie stan ozimin jest zada- 
walający. g. 


| PORADNIK GOSPODARCZY | 


ZAPYTANIA p 


150. Proszę o informację, czy żniwiarki 
„Massey Ilarris* zasługują na polecenie, 
czy też ustępują innym ów eaei 
czy posiadają wady i jakie? 

Proszę też o informację, jaką opinję 
mają żŻniwiarki czeskie „Gratia“, wre- 
szcie które z wielu typów żniwiarek, któ- 
re dziś znajdują się w handlu, zasługują 
na największe polecenie? 

Chodzi mi wyłącznie o żniwiarki zwy- 
czajne, nie zaś o wiązałki. 

Zarząd dóbr Tr. 

1351. Co należy czynić z kopytami nóg 


przednich u źrebięcia rocznego, które 
wykazują tendencję zwężania się ku 


dołowi, pomimo racjonalnego a ea 

152. Czy zaległość w opłatach od ko- 
tłów parowych w Stowarzyszeniu Dozoru 
Kotłów Parowych w Warszawie podlega- 
da pojęciu długów rolniczych i czy mo- 
¿na żądać rozłożenia ich na raty i przed 
jaką komisją rozjemczą? Czy Stow. Do- 
zoru Kotłów Parowych może odmówić 
pozwolenia na uruchomienie jednego ko- 
tła parowego, w razie zapłacenia zale- 
płości za niego, gdy zalega się z opłata- 
mi od kilku kotłów i innych się na razie 
nie uruchamia i zaległość w opłatach się 
nie wyrównuje. W razie o ile to dopu- 


szczalne, a Stowarzyszenie odmawia zgo- 
dy. do jakiej wladzy sprawę skierować? 


135. Artykuł 19 orzeczenia komisji roz- 
jemczej nie wspomina o pracownikach, 
którzy ukończyli lat 24, są kawalerami i 
nie są żywicielami rodziny. 

Jakie ich pobory gotówkowe, w na- 
turaljach i ile mają otrzymać ziem nod 
ziemniaki i pod ogrody? t Se 


134. Czy można zastępować w karmie- 
niu cieląt mleko pelne jajami i w jakim 
stosunku? Chodzi o intensywnie chowane 
cielęta rasy symentalskiej. 

TORT 


ODPOWIEDZI 


Żniwiarki zasługujące na polecenie. 
(Odpowiedź na pytanie 150). 
Fabrykacja większości źniwiarek jest : 
tak postawiona w Ameryce (i w europej- 
skich filjach firm amerykańskich), że 
obecnie bardzo trudno wykazać jakie- 
kolwiek poważniejsze różnice w ich 
wartości użytkowej. aiwiarki Massey- 
llurrisa należą do liczby od dawna zma- 
nych i renomowanych i dlatego można 
je polecać smiało. Źniwiarck czeskich nie 
znam, lecz wogóle jestem sceptycznie 
usposobiony do źniwiarek, wyrabianych 
przez różne fabryki jako jeden z wielu 
produktów, a nie tak, jak w Ameryce, 
gdzie stanowią one jedyny produkt fa- 
bryki i gdzie wskutek tego cala uwaga 
i wszystkie wysiłki fabrykanta są skie- 
rowane tylko ku udoskonalenia tej j 
dynej produkcji. Wiem, że w wielu ra- 
zach żniwiarki europejskie są tańsze od 
amerykańskich, i że trzeba wprost py- 
tać: „Muszę kupić maszynę tańszą i dla- 
tego pytam, czy obniżka ceny nie jest 
znacznie większa od obniżki, wartości?“ 
Decydując się na kupno takićj maszyny 
trzeba dowiedzieć się, ile mniej więcej 
żniwiarek robi dana fabryka w ciągu 
roku, gdyż im mniej, tem gorzej, oraz od 
jak dawna je robi, gdyż im krócej, tem 
lakże gorzej... . se Jk 


Pielęgnacja kopyt źrebięcia. 
(Odpowiedź na pytanie 151). 
Kopytka źŹrebiąt rocznych są zawsze 
tak ukształtowane, że obwód podstawo- 
wy jest węższy od obwodu koronowego. 
To pozorne ścieśnienie zatraca się zu- 
pełnie w miarę dojrzewania zwierzęcia i 
nie wyinaga, prócz swobodnego ruchu na 
łące, wybiegu, czy pastwisku i być może 
nieznacznego podstrugiwania, żadnych u- 
myślnych zabiegów, lub środków leczni- 


czych. 
Prof. dr. K. Szczudłowski, 


Zaległości w opłatach 
wych. 
(Odpowiedź na pytanie 152). 

Zaległości w opłatach od kotłów paro- 
wych, pobieranych przez Stowarzyszenie 
dozoru kotłów nie podlegają pojęcin dłu- 
gów rolniczych, albowiem Stowarzysze- 
nie to pozostaje pod nadzorem Państwa, 
wobec czego zgodnie z praktyką urzędów 
rozjemczych dla spraw' posiadaczy go- 
spodarstw wiejskich żadne ulgi w spła- 
cie tych zaległości nie bywają przy- 
znawane. 

Co do możliwości uruchomienia jedne- 
go z nieczynnych kotłów parowych, mi- 
mo zalegania w opłatach od pozostałych 
kotłów, to przypuszczalnie decyzja wy- 
padnie przychylnie; należy się jednak 
w tej sprawie porozumieć z Centralą 
Stow. doz. kotłów parowych w Warsza- 
wie, ul. Piusa XI Nr. 52, wszelkie bo- 
wiem prowincjonalne oddziały powyż- 
szego Stowarzyszenia zajmują się tylka 
sprawami technicznemi. Decyzja roz- 
strzygająca zapyłanie P. T. opiera się na 
swobodnem uznaniu Stowarzyszenia, brak 
bawiem szczegółowych postanowień pra- 
wnych w tym kierunku. Mgr. H. F. 


od kotłów paroa- 


Pobory robotnika, który nie jest żywi- 
cielem rodziny. 
(Odpowiedź na pytanie 155). 


Art. 19 orzeczenia Nadzwyczajnej Ko- 
misji Rozjemezej, ustalające] warunki 
płacy i pracy robotników rolnych na 


rok służbowy 1955/56, na podstawie usta- 
wy z dn. 24. VIL 1924 r. w przedmiocie 
uprawnień Ministra Pracy i Opieki Spo- 
łecznej wydanego, nie określa wysokoś 
poborów gotówkowych, w ordynarji i 
świa lczeń w tormie oddania do dyspo- 
zycji robotnika ogrodu, wzgłędnie pola 
pod ziemniaki, dla roboiników, kawale- 
rów, którzy ukończyli 24 lat życia, a nie 
są jedynymi żywicielami rodziny, ponie- 
waż w odniesieniu do takich robotników 
mają zastosowanie postanowienia od- 
nosuych artykułów wspomnianego orze- 
czenia, dotyczących: kategoryj robotni- 
ków określony. h w art, l a, w zależno- 
ici od lunkcyj, jakie ci robotnicy spel- 
niają. Wedle wyjaśnienia Inspektoratu 
Pracy, robotników takich należy trakto- 
wać jako pelnowarlościowych robotni- 
ków, kwalilikowanych i odnośnie do 
tych winny mieć zastosowanie poszcze- 
pólne art. orzeczenia na wstępie wymie- 
nionego, a to zależnie od tego czy tacy 
robotnicy są fornałami, pastuchami, stró 
żami, względnie pełnią inne czynności. 
Jakie więc wynagrodzenie należy zasto- 
sować znajdzie pytający odpowiedź w 
normach podanych w orzeczeniu Nad- 
zwyczajnej Komisji Rozjemezej na wstę- 
pie cyłowanem, a nie w art. 19. 
Zbigniew Zaklika, 
zy można zastąpić w karmieniu cieląt 
mleko pełne jajami? 


(Odpowiedź na pytanie 154), 
Mleko pełne 


zastępuje się czasem jaja- 
mi, gdy chodzi o karmienie ieląt eho- 
rych na biegunkę. Nie widzę celn, dla 


którego należałoby zastępować mleko ja- 
jami w normalnem żywieniu zdrowych 
cieląt, gdyż żywienie stałoby się przez ta 
znacznie kosztowniejsze. 

Aby zastąpić 1 litr mleka pełnego, trze- 
baby dać cielęciu około 1/ kg jaj (lie ząć 
bez skorupek), a że jedno duże jajo bez 
skorupki waży około 50 gr, przeto na za- 
stąpienie 1 litra mleka trzebaby dać oko- 
ło 10 jaj. Dla zdrowego cielęcia mleko 


jest pożywieniem odpowiedniejszem i 
zdrowszem, niż jaja. 
Inż, roln. Lucjan Turnau. 


POŚREDNICTWO PRACYI HANDLU 


Zgłoszenia sprzedających: 

Zarząd dóbr Nienadowa, p. Dubiecko 
sprzeda na chów jałówki roczne i mło- 
dsze oraz buhajki — pełnej i półkrwi. 

Wolne posady. 


Rządcy-okonoma, kawalera, poszukuje 
Zarząd dóbr Kulawa, p. Furynka. Refe- 
rencje poważne wymagane. Nieuwzględ- 
nione bez odpowiedzi. 


GŁOSY CZYTELNIKÓW 


Uwagi do artykułn: Polowanie konne 
„par force“. 

Szalenie się nucieszyłem, że ukazał się 
w „Rolniku” artykuł wytrawnego sports- 
mana 0 polowaniach konnych „par for- 
ce" i mam nadzieję, że coraz A Dg- 
dziemy mogli słyszeć opinję fachowców 
z różnych części kraju co do możliwości 
tego sportu. Wiadomo nam, że sport ści- 
śle łączy się z „wyszkoleniem EOTS 
broni jezdnych i i przyczynia się do wyro- 
bienia hartu i charakieru młodzieży. Bez- 
sprzecznie jest on również bodźcem do 
ulepszenia hodowli naszego konia remon- 
towego i sportowego i w pelnym słowa 


znaczeniu łączy jeźdźca z jazdą tere- 
nawą. 
Mojem zdaniem należy temat ten ująć 


następująco: Co chcemy osiągnąć? co 


możemy osiąguąć?? 
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Co do punktu pierwszego odpowiedź 
brzmi: „Chcemy jak najlepszego sportu 
z najmniejszemi wydatkami”, Co do dra- 
giego zmuszeni jesteśmy przeprowadzić 
analizę naszych możliwości według na- 
stępujących zasad: a) na co pozwala te- 
ren; b) na co pozwala nasza kieszeń? 
Analiza terenu majlopiej nam odpowie, 
do jakiego rodzaju polowań konnych on 
się nadaje. Jak wiadomo posiadamy 5 ro- 
dzaje połowań konnych: za jelemem, dzi- 
kiem, lisem i zającem: za powloką (drag); 
za wypuszczoną z klatki zwierzyną. Nie- 
stety, o ile chodzi o polowanie za jele- 
niem, dzikiem, lisem lub zającem żyjące- 
mi na wolności, niema wiele widoków na 
„par force" konne ma większą skalę w 
przeważnej części kraju. gdyż jest to 
(z wyjątkiem Podola, gdzie jak wiadomo 


pozostuly jeszcze większe latyfumdja) nie- 
możliwe z powodu szkód polnych wyrze 
dzanych  maloromum. za dużej ilości 


zwartych i dużych kompleksów lasów, 
w końcu z powodu terenów bagnistych 
lub za bardzo piasczystych. Natomiast, 
o ile chodzi o polowanie konne za powlo- 
ką, prawie wszędzie przedstawia się mo- 
żliwość uprocontowego | powodzenia, 
przyjmując, że sfora jest pierwszorzędna, 
w ręku fachowców i unika się szkód pol- 
nych. Mamy w całej Rzeczypospolitej du- 
ż0 terenów trudnych i z punktu widzenia 
sportowego bardzo ciekawych. Nie można 
dosyć zwalczyć najzupełnie fałszywego 
mniemania o rzekomej niższości biegów 
za powłoką, gdyż naweł w Anglji, tere- 
nowo zorganizowanej przez dawne poko- 
lenia, temu setki lał, prawie wyłącznie 
dla par forsów konnych i pieszych 
istnieje pokaźna ilość słor wojskowych i 
cywilnych, polujących za powłoką tam, 
gdzie warunki terenowe tego wymaga ją. 


Co do polowania konnego za wypusz- 
czoną zwierzyną zdania są podzielone. 
Francja, Niemcy, dawna Austrja i daw- 
na Rosja, to znaczy kraje, w których 
sport ten stał i stoi na b. mskim poziomie 
uprawiały ten „Ersatz“. Sportowy świat 
anglosaski, w którym hądź co bądź naj- 
Jepsza tradycja polowań konnych się za- 
chowała, i który doprowadził ją do nie- 
stychanego rozkwitu, potępia ten system 
prawie jednogłośnie, motywując tem, źe 
zwierzyna każda ma tylko teren, w któ- 
rym szuka swego pokarmu. W tym i 
renie tylko umie uciek używając r 
nych „takiycznych” wykrętów, a nie 
tuje się wyłącznie szybkością, To wy 
twarza rodzaj sprawiedliwej walki (fair 
play) pomiędzy zwierzyna i polujacymi. 

Zwierzyna zaś z ciemnej klatki wy- 
puszczona w blasku słońca i w bliskości 
słory, oraz wielkiej ilości jeźdźców ii to 
w nieznanym terenie, ucieka niechętnie 
i bez planu tak, że oczywiście 
cudnego polowania dochodzi b. łatwo do 
rzezi, co nie jest intencją tego sportu. Sy 
stam ten dochodzi do parodji, a tle awie 


Tylko UBEZPIECZENIE 


Agentury w każdem mieście powiatowem 


zamiast 


uchroni 


rolnika od 


Towarzystwa Ubezpieczeń wprowadziły system ze składką 
o 30 tańszą, udzielają rabatów za opłatę składki w go- 
EEE tówce, dają dogodne warunki Kredytowe BERI 


ńzyna wypuszczona jest odchodowana 
przez ludzi i nawpół oswojona lub przez 
nienaturalny wvchów zdegencrowana i 
nie w treningu. O ile chodzi o praktyczaą 
stronę tego zwyczaju, to puszczona zwie- 
rzyna w swojej „małosportowej” uciecz- 
cc prowadzi storę i field (pole) przez za- 
siewy itp. tak samo, jak dzika zwierzyna, 
co powiększa niezmiernie koszta odsziko- 
dowania i zmniejsza popularność tego 
sportu. 

O ile więc chodzi nam o popularyzację 
sportu par lorsowego to osiągnieniy do- 
datnie rezultaty tylko wówczas, gdy zre- 
zygnujemy 2 wiadomych przyczyn z po- 
lowań „par forec“ za zwiewzyną, a ogra- 
niczymy się tylko do polowań za powło- 
ką. Twierdzenie moje nie dotyczytoby 
Podola, Uważam, że sfora, która dobrze 
biega za powłoką nie powinna zrobić za- 


wodu i za zwierzyną, co jednak odwrot- 
nie może mieć niopewny skutek. Poza 
dem, przyjmując moją zasadę, nie zrobi- 
my nowopowstającym placówkom žad- 


nych ilnzyj co do możliwości polowań za 
zwierzyną na wolności i ochronimy ich 
przed rozczarowaniem. 


Odpowiedź na punkt drugi „Co może- 
my osiągnąć" brzmi wobec tego: Dopzo- 
wadzimy sport par forsowy do wielkiego 
rozkwitu, polując zasadniczo za powłoką, 
używając sfory małe, ale pierwszorząd- 
ne i unikając najzupelniej szkód polnych. 

Co do polowania sposobem francuskim 
czy angielskim. jest to naturalnie rzecz 
gustu, raczej jestem tego zdania, że kla- 
syczny w swojej prostocie sposób angiel- 
ski uprawiany zresztą przez 5/4 sporlsma- 
nów całego globu, ma pierwszeństwo 
przed hałaśliwym i pretensjonalnym sp3- 
sobem francuskim. Drogocennv ekwipaż 
polowania systemu franenskiego z fanfa- 
rami, kordelasami. ofiarami  dekorowa- 
nemi wstążeczkami, w naszych warun- 
kach z pewnością odstraszy wieln chst- 
nych. Co do stroju myśliwskiego byłoby 
pożądane, aby członkowie klubów pir 
forsowych sprawiając go niezapomnieli, 
że czarna aksamitna sztywna czapka my- 
śliwska jest tylka przywilejem tzw. 
„huntstalfn. to jest mastra, huntsmana 
i whipów, it że reszta sportsmanów nosi 
specjalnie do tego celu zrobiony cylin- 
der. Panie zaś, szczególnie jeżdżące vo 
damsku, pod żadnym warunkiem nie no- 
szą czerwonych fraków, tylko ciemae 
amazonki. Byłby jeszeze godny naślado- 
wania zwyczaj angielski, aby prócz g1- 
zika klubowego członkowie i członkinie 
nosili też do fraka czerwonego lub to 
amazonki kołnierze z aksamitu w kolo- 
rze klubu, co uwidacznia przynależność 
do klubu, a szezególnie w publicznych 
występach. 


O ile chodzi o dalszy rozwój sportu 
par forsowego w Polsce uważam, 
powinea być utrzymana pomiędzy poje- 
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dyńczemi placówkami łączność celem c- 
mówienia wspólnych kroków lnb decy- 
zyj, które mogą mieć znaczenie dla ogó- 
łu. Pozatem powinni członkowie zarzą- 
dów wziąć udział w połowaniach kon- 
nych innych klubów, aby tym sposobem 
podzielić się swojemi spostrzeżeniami. 

O ile chodzi o szczegóły cennego arty- 
kułu p. K. Grocholskiego, chciałem dodać 
kilka słów uzupelnienia, co do niektórych 
punktów: 1 

1) Podział psów na charty i gończe we” 
dlug ich szybkości nie określa zasadni- 
czej różnicy tych dwóch typów. Normal- 
nie dzieli się ich na psy polujące wzro- 
kiem (charty) h węchem (gończe). 

2) Częste wypadki podhicia się psów 
można częściowo uniknąć przez galopo- 
wanie i klusowanie sfor w okresie tre- 
ningowym po twardym gościńcu 

5) Używanie anyżu w większej ilości 
niż parę kropli jest niewskazane, gdyż 7a 
bardzo ułatwia psom odszukanie śladu, 
przez co tracą rutynę odszukania tropu. 
Lepszy jest śledź beczkowy. Co się zaś 
tyczy człowieka z powłoką, można zo 
puścić przynajmniej 45 minut przed bie- 
giem. 

4) Według najnowszych informacyj za- 
stała sfora 17 pułku ul. zredukowana do 
ilości kilku psów, a to z powodu braku 
terenów, zato powstała w Dębicy w 5 p. 
s. k. nowa sfora, która sie bardzo dobrze 
zapowiada, a sfora Bloodhoundów P. K. 
J. M. liczy już obecnie 8 couples (smy- 
czy) ti. 17 psów. 

5) Do wyliczenia sfor przedwojennych 
cheisłem dodać, że sfora krakowska by- 
ła garnizowana i po przeniesieniu długo- 
letniego mastra i wielkiego  sportsmana 
pułk. Hr. Clam, a (1 p. uł. anstr.) została: 
oddana t p. art. konn., austr. i kapitan 
Krakówka mastrował ostatnie lata przed 
wojna. 

6. Przy wyliczenin ras gończych psów 
francuskich autor wymienia psa Św. fI- 
berta, co jest tylko przenośną nazwą 
Bloodhounda, pochodzącego z Ardenów 
ze sfory Św. Huberta. Przy angielskich 
rasach brakuje Otterhound, Bloodhound 
i Bassethonnd. 

Jako pokarm proponowałbym  raczzj. 
oprócz koniny, 3/4 porcji zacierki owsia- 
nej à 1/4 porcję pecaku (zamiast chleba). 
Kanie można kupić jesienią, wówczas 
gdy konie rzeźne są tanie i suszyć zapas 
na cały rok, kraiąc mięso w cieńkie pas- 


ki i rozwieszając je na mprzewicwnem 
miejseu, ochraniajac oczywiście przed 
kotami, wronami itp. Z kośćmi starych 


zwierząt izeźnych nie można dość uwa- 
żać, bo psv łatwo połkna ostre kości. któ- 
re im kiszki przebija. Kości te nigdy nie 
powinny leżeć w psiarni, gdyż są często 
powodem niepotrzebnego gryzienia się 
psów. 

Jako ostatni punkt wysunąłbym usta- 
lenie polskiej nomenklatury dla wyrazów 
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fachowych, używanych dotychczas po an- 
gielsku, francusku i niemiecku i propo- 
nuję ustalenie następujących wyrazów: 

Master — master huntsman — lowcz 
whip — dojeżdżacz *, houd — ogar *, dog 
— pies, couple — smycz”, pack — sfora, 
drag — powłoka, scent trop *, hun- 
tung polowanie konne, kennel 
psiarnia. 

Co do wyrazów oznaczonych krzyży- 
kiem proszę ewentuainic Czytelników o 
podanie trafniejszych. 

Mjr. E. Pfann. 


POKŁOSIE PRASY ROLNICZEJ 


O czem piszą i o czem nie piszą nasze 
gazety. W nr. 98 „Czasu“ br. pojawił się 
artykuł p. t. „Słowa a czyny, uwagi na 
marginesie preliminarza budżetowego sto- 
licy”, w którym autor pisze o gospodarce 
samorządowej Warszawy, jak następuje: 

W ostatnich czasach jednym z przedmio- 
tów dyskusji publicznej był program sa- 
morządowy. Roi się od też, programów, 
haseł, na szpałtach dzienników w spra- 
wach gospodarki samorządowej, przy- 
czem zarówno sposób, jak i poziom uję- 
cia różnią się niejednokrotnie bardzo 
znacznie. 

Po trzynastu miesiącach tymczasowego 
zarządu, a po ośmiu działalności obecne- 
go Prezydenta Miasta, został opracowany 
nowy budżet. Pamiętamy bowiem wszys- 
cy. że zmiana kierunku gospodarki sama- 
rządowej polegać miała na oszczędnoś- 
ciach personalnych i zmniejszeniu budże- 
tu konsupcyjnego, powiększeniu wydat- 
ków na inwestycje, obniżeniu opłat ze 
strony ludności, uparządkowaniu fundu- 
szów miejskich, wreszcie na usprawnie- 
niu aparatu administracy jnego. 

Ze zdumieniem jednak czyłamy na str. 
2 preliminarza budżetowego m. War- 
szawy, że wydatki na Zarząd Ogólny pre- 
liminowano o 2,397,704 zł więcej niż w 
roku ubiegłym, a o 1,524,535 zl niż wyka- 
zuje wykonanie budzetu za r. 1935—54. 

Pomijamy tego rodzaju niczręczności, 
jak wprowadzenie nowej pozycji, nie 
spotykanej od lat kilku. w wysokości 
54,000 zł} na podróże i delegacje, bez 
zmniejszenia funduszu roprezonłacyjno- 
go, z którego dawniej wydatki na to by- 
ły pokrywane. Podkreślić musimy ude- 
rza jące zwiększenie ilości personelu pra- 
cowniczego. Tak wice np. personel Biura 
do Spraw Ogólnych, który w r. 1954—5 
wynosił 29 osób, wzrósł do wysokości 75, 
zostało powołane biuro personalne z eta- 
tem na 27 osób i z pozycją wydatków 
wynoszącą 137.000 zł. 

Okazuje się więc, że istotny wzrost wy- 
datków personalnych jest o wiele wyższy 
aniżeli zduwaćhy się mogła na pod- 
stawie zesławienia sum elobalnvch. 

Artykuł powyższy mógł napędzić stra- 
chu rolnikom, którz 
gli się obawiać, że samorządy powiatowe. 
mimo głoszonych haseł  oszezednościo- 
'ch połączonych z tendencją „oddluże- 
pójdą za przykładem stoliev i 
4 swe budżety, nie pozostał hez 
z dn. 17. IV br. zamieszcza 
„Sprostowanie“ w tej sprawie  zarzadu 
m. Warszawy, składaface się z 11 „prawd“ 
i „niecprawd”, z których wynika, że ca w 
oczach laika może się przedstawić jako 
rozdęcie budżetu, fest właściwie jego res- 
trykeją, że sprawy te inaczej przedstawia- 
ją się pozornie, inaczej w rzeczywistości 
„zatem, że wszystko iest relatvwne z re- 
latvwnego pnnktu widzenia. Mv więc na 
„terenie” możemy spać snokoinie, bo gdv- 
bv w którym powiecie budżet antono- 
miczny został powiekszony. to „niepraw- 
dą” bedzie, że ło nastąpiło, natomiast 
„prawdą bedzie, że tylko .nozornie” tak 
sprawa ła się przedstawia. W tymsamvm, 
na wstępie wymienionym nrze „Czasu“. w 
którym umiesz artykuł „Słowa a 
czyny. umieszczone jest również prze- 
mówienie p. wicemarszałka Cara o nowej 


konstytucji. Ustęp z tego przemówienia 
przytaczam dosłownie: 

„Stosunku obywatela do państwa nie 
opieramy na przymusie. Tylko we współ- 
dzialaniu obywatela z Państwem można 
osiągnąć to, co sie nazywa dobrem spo- 
lecznem. Nie czynimy też żadnej różnicy 
między obywatelami. Nierówności mogą 
hyć tylko wynikiem pracy i zasług przy 
budowaniu dobra Państwa i taka nierów- 
ność zgodna jest nawet z najdalej posu- 
niętemi hasłami demokratycznemi". 

W pewnym znanym powiecie, postawi- 
ły gromady na kandydatów na radnych 
do gmin zbiorowych następujących wła- 
ścicieli ziemskich: byłego naczelnika 
urzędu wojewódzkiego, prezesa pow. ko- 
ła ziemian doktora praw etc. drugiego: 
długoletniego prezesa powiat M. T. R-u 
i kilkuletniego prezesa miejscowego od- 
działu Strzelca. Postawieni przez gminy 
wyż wymienieni trzej kandvdaci cieszyli 
się bowiem zaufaniem włościan, zdobv- 
tem we wspópracy z gminami, jako rad- 
ni wedlug ustawy z tytułu opłacanych 
wysokich podatków, Wszyscy trzej oni 
na chwilę nie wątnili. że: do gmin zbio- 
rowvch wejdą. Długie chwile pewności 
przedwyborczej obalila jedna sekunda 
wyborów: wszyscy trzej zostali wylani... 
„Ostatecznie na skutek sremjialnego pro- 
testu członków powiat. koła ziemian, już 
po przeprowadzonych wyborach do gmin 
zbiorowych i konferencjach, interpe- 
laejach, zabiogach i staraniach, kandy- 
dat I został wybrany na delegata do Ra- 
dv powiatowej z listy kompromisowej, 
nie z lisiv B B W. R. chociaż jako pre- 
zes pow. koła ziemian tak sam osobiście 
tak i wszyscy członkowie koła do B. R. 


W. R. należa i wkładki pilnie wpłacają; 
kandydat I-si wszedł do zarządu“ gmi- 
nv zbiorowej kandvdat TIII-ci 'zaś i tym 


razem nie miał szcześcia i przepadł zupeł- 
nie wraz z dobremi checiami współpracy”. 
Dziwią się włościanie i powiadają: a dyć, 
zdaje sie. że dziedzice „są niefalalnt" 
myśmy ich kandvdatury zgłosili, a ko- 
misarze ich skreślili. 

W nize 105 „Czasu“ z dn. 14. TV. br. 
umieszczono artykuł pad tytułem „Nodza 
wsi“ W jednym powiecie rzeszowskim 
60.000 ludzi. bez bracv. Monografia n. Je- 
rzezo Michałowskiega wydana nakładem 
Instytutu spraw spolecznych. Antor do- 


"wodzi że: 


„fanas ziemi dworskiej nie jest rów- 
nież dostateczny dla nzunełnienia wick- 
szef liczby gospodarstw. Przvjmniąc gos- 
podarstwa chłopskie od 5 do 20 ha za 
samodzielne. otrzymnuiemv 20.326 gosno- 
darstw, wymagajacych uzupelnienia, Je- 
żeli nawet w tym celn wzielibyśmy ob- 
szar eospodarstw powyżot 20 ha i grun- 
tv rolne wielkiej własności. a więc ra- 
zem 10.000 ha. przvpadałoby na gospodar- 
stwa niesamodzielne no 0.5 ha, eo w mi- 
nimalnvm stopniu wnłvnełohv na nopra- 
we bytu ludności. a przeniosłoby da eru- 
nv samodzielnych gospodarstw zaledwie 
kilkaset". 

Czyżby znowu jedno tak monętne ha- 
sło demagogiczne „rozdzielić grunta 
dworskie między małorolnych* celem 
usunięcia krvzysu i biedy na wsi, było 
tylko nierealnym środkiem agitacyjnym, 
w praktyce bezskutecznym? Według do- 
wodów autora i innych danych tak a nie 
imaczej sprawa się przedstawia (żal mi 
agitatorów!). Pod tytułem „Trzeba rata- 
wać rolnictwo” streszcza „Czas“ z dn. 
15. TV. br. broszurę J. Curzytka, wydaną 
przez Wydział ekonomiki rolnej drob- 
nych gospodarstw wiejskich Państwowe- 
go Instytutu naukowego gospodarstwa 
wiejskiego. Autor dowodzi. że położenie 
drobnego rolnictwa w r. 1935/54 uległo 
dalszemu nagorszenin, wskutek obniżki 
cen artykułów rolniczych, przy jedno- 
czesnej sztywności cen artvkułów przez 
rolnika nabywanych. wskutek braku za- 
robków przy wvrębie lasów. przy szar- 
warkach, które każdy stara sic za siebie 
odrobić w naturze į t p. Autor omawią 


szczegółowo sytuację materjałną tak go- 
spodarstw włościańskich wielkich, 50 ha, 
jak średnich 1 małych o wielkości 2 ha. 
Skreśla katastrofalny stan wszystkich 
gospodarstw włościańskich i kończy uwa- 
gą, że wielki czas, aby rzucone hasło 
„frontem do wsi* nabrało żywej treści, 
a nie było pustem jak dotychczas słowem. 
Artykuł rzeczowy i zajmujący. 
Roman , Balko. 


TO I OWO 


Nowa konstytucja a rolnictwo. Pańsiwo 
nasze przeżywa obecnie okres pełnego 
rozwoju rodzimego prawa, we wszelkich 
jego dziedzinach, a wśród licznych pom- 
ników polskiej myśli prawniczej utrwa- 
liła się również prawna podstawa nasze- 
go ustroju w postaci nowej konstytucji 
ogłoszonej w Dzienniku Ustaw. Ponieważ 
znajomość postanowień nowej konstyłu- 
cji jest obowiązkiem obywatelskim każ- 
dego Polaka, przeto nie będziemy oma- 
wiali treści tych norm lecz poprzestanie- 
my ua szczegółowym rozbiorze zagadnie- 
nia. które rolników najbardziej intere- 
suje, tj. stosunku tejże konstytucji do 
problemu agrarnego. 

Nowa konstytucja nie wprowadziła 
jakichkolwiek odmiennych postanowień. 
normujących stosunki w rolnictwie, a je- 
dynie utrzymała w mocy dawny przepis 
art, 99, który głosi: 

„/iemia, jako jeden z najważniejszych 
czynników bytu Narodu i Państwa, nie 
może hyć przedmiotem nieograniczonego 
obrotu. Usławy określą przysługujące 
Państwu prawo przymusowego wykupu 
ziemi, oraz uregulowania obrotu ziemią, 
przy uzględnieniu zasady, że ustrój rol- 
ny Rzeczypospolitej Polskiej ma się opie- 
rać na gospodarstwach rolnych zdolnych 
do prawidłowej wytwórczości i stanowią- 
cych wlasność osobista". 

Innemi, słowy nowa konstytucja 
utrzymuje w mocy ustawę o wykonaniu 
reformy rolnej z 1925 r., kłóra jest szeze- 
gółowem rozwinięciem wyżej cyt. zasady, 
wkońcu Rozp. tvmezasowego Rady Mi- 
nistrów z t września 1919 r. (Dz. U. Nr. 
75 poz. 428), w myśl którego wszelki 
przenoszenie własności nieruchomości 
ziemskich wymaga zezwolenia powiato- 
wej wladzy administracji ogólnej. Stwier- 


dzamy więc na pierwszy rzuł oka, że i 
w przyszłym ustroju naszego Państwa 
rszelkie zagadnienia agrarne, rozpatry- 


ne beda pod kątem widzenia przede- 
zystkiem reformy ustroju rolnego. 
Skoro przypomnimy sobie, że tego rodza- 


ju rozstrzygnienie zagadnień agrarnych 
znalazło wyraz już w zaraniu naszego 


Państwa a to w uchwale sejmu z lutego 
1919 r. zdawałoby się, że od tego czasu 
po dzień dzisiejszy niewiele się zmieniła, 
a poprawa ustroju rolnego wymaga spo- 
ro jeszcze nakładu pracy i jest jednem 
z najbardziej aktualnych zagadnicń 
obecnej chwili. Rzeczywistość jednak 
uczy nas i wskazuje na coś wręcz prze- 
ciwnego. Podczas, gdy w roku 1919, a na- 
wet w marcu 1925 r., kwestja reformy 
rolnej była fednem z piętrzących się za- 
gaduień budzącej się do życia Polski. to 
obecnie kwestja ta stała się raczej dru- 
gorzędną, a w jef miejsce wybija się na 
pierwszv plan problem uzdrowienia go- 
spodarstw rolnych nod względem ekono- 
micznymi, a raczej ich bytu materjalnego 
aniżeli zacieranie śladów dysvroporcyj 
wielkich w przeciwsławieniu do małych 
(karłowatych) gospodarstw rolnych. 
Czujna bowiem praca naszych Rządów 
nad wykonaniem ustaw o reformie rol- 
nej z 1920 r. i z 1925 r. sprawiła, że kar- 
łowate gospodarstwa giną niepowrotnie. 
do obcenef bowiem chwili znaczna część 
niernchomości ziemskich eałoj Polski zo- 
stała rozpareełowana. Reforma ustroju 
rolnego staje się więc mniei aktualna, 
wobęc pokaźnych wyników dotychczaso- 
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wych prac w tym kierunku, co też obja- 
wia się przez zaniechanie władz przymu- 
sowego wykupu z powodu dobrowolnej 
parcelacji; rodzą się natomiast zaś inne 
dążności rolnictwa. Obecny krzyzys w 
gospodarstwie społecznem, w związku z 
znacznem obciążeniem gospodarstw rol- 
nych, spowodowanem brakiem kredytu 
rolnego sprawia, że na czoło zagadnień 
agrarnych wysuwa się wytężona 


praca 
sfer rolnych, w kierunku utrzymania i 
uzdrowienia gospodarstw od raka, to- 
czącego je w ostatnich latach trwania 


kryzysu. Udzielone bowiem ostatnio ulgi 
dla ziemian nie nzdrawiaja w pełni gos- 
podarstw rolnych, skoro ich wvtwórczość 
i dochodowość znacznie zmałała, przy 
wzrastającej wysokości świadczeń praw- 
no-publicznych. Zjawisko to odbija się 
niewątpliwie ujemnie również przy prze- 
budowie ustroju rolnego, albowiem pow- 
stałe w wyniku parcelacji działki obcią- 
żone są czesto, nawet do połowy szacun- 
ku, wierzytelnościami instytucyj kredytu 
długoterminowego, stąd tworzy się nic- 
korzystna sytuacja materjalna nowopo- 
wstałych przy reformie ustroju rolnego— 
gospodarstw, wobec niemożności uregulo- 
wania zobowiazań obciążających nieru- 
chomość ziemską (por. Rozp. Prez. z 
23. VIII. 19352 r. w sprawie segregacji 
wierzytelności na nieruchomościach ziem- 
skich pareelowanych w 'celn spłaty ucią- 
żliwych zobowiązań Dz. U. Nr. 55 poz. 
414 1935 r.). 

Zważywszy więc. że skoro nierucho- 
mość ziemska ma odegrać role jednego 
z najważniejszych czynników byłu Na- 
rodu i Państwa, przeto winna doznać 
szczególnej ochrony i to z punktu wi- 
dzenia nietylko reformy ustroju rolnego, 
ale też w kierunku poprawy materjalnej, 
a dopiero wówczas, gdy nastaną gospo- 
darstwa zdolne do prawidłowej wytwór- 
ści, będzie można dałej przeprowa- 
reforme ustroju rolnego. O tym na- 
kazie chwili zapomniano widocznie. przy 
redagowaniu nawej konstytucji: dlatego 
też rolnictwo domagać się bedzie logicz- 
nei interprelacji art 99 Konstytucji, 
zmierzającej do zapewnienia ze stronv 
czynników wykonawczych, możności 
podniesienia prawidłowej wytwórczości 
gospodarstw i li tylko ta dażność i osią- 
gnięcie tego celu stworzyć może podsta- 
wę do prawidłowej reformy ustroju rol- 
nego. Wszelkie howiem normy prawne 


muszą uwzględniać potrzeby życiowe. 
które zmieniają sio. a ustawodawca wi- 
nien — jak głosił Adam Asnyk — „z ży- 
wymi naprzód jść, po życie siegać 


nowe“. Te żywotne postulaty, będa ted- 
nak z pewnością uwzględnione. 
Mgr. H. F. 


Z RYNKÓW ROLNICZYCH 
KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH 


Notowania Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie dnia 22 V. 1934 r. 


Pszenica dw. 752 —— 1975 20'— 
Pszenica zb. 7195 1750 1775 1875 19— 
Żyto 692 15— 15:25 17'— 1725 
Żyta zbior. 682 1450 14:75 1650 1675 
Jęczmień jednolity —*— —*— —*— —— 
Jeczmień przem.623 —'— —.— 1525 15:50 
Owies jedn niezad.459 17:75 18:25 19:75 20:25 
Owies jednolity 459. 17— 1725 19:25 1950 
Owles zbiorowy 449 16:50 16:75 18.75 19— 
Owies jednolity 459 16'25 1650 1850 18.75 
Owies zbiorowy 449 —— — — 18— 1650 
Kukurydza kraj. 22.— 2250 —— —— 
Groch Viktorja 


Inż. Eustachy RYLSKI | 


Zaryz eKonomiji rolniczej. 
Administracja „Rolnika“ przyjmuje za- 
mówienia na wysyłkę tej pracy, po ce- 
nie zniżonej zł 3:30 łącznie z kosz- 
tami wysyłki 281 


Groch *4 Viktorja  30,— 34.— —, — —, — 
Groch polny 22.— 25— —, — —, — 
Groch zlelony 25, — Vf =" 1 = 
Groch Folgerą 270305 —= 3) 
Bobik 15-25 1575 —, — — — 
Siano sł. pras, 8'50 9.50 —— — — 
Hreczka-przem. 17:25 17.50 —.— —, — 
Słoma pras. ZARZ E Z= 
Łubin nebieski = = p ZE 
Rzepak ozimy*) 4150 AIE = = 
Kasza hreczana GÓE—. tym 6 = 
Proso krajowe Zb ZH an >= 
Makuchy lniane 15— 15:50 — — —, — 
Koniczyna: 
biała w. od kan. 60.— 80.— —— — — 
dto 97% WEWE= ">>> 
Mak nlebieski*) 37,— 42,— —, — — — 
Mak siwy a= 


Mąka pszen. gat. |--A —, 
Mąka pszen.gat. I-B — 
Mąka pszen.gat. II—A —'— 


Mąka pszen. gat.1l—B—,— — — — — B= 
Mąka pszen. gat.llI—A —*— —'— 17'— 1750 
Mąka pszen.gat. III—B—*— —— 13— 1350 
Mąka pszenna raz. —'— — — 2250 23 — 
Mąka żyt. Igat. do 55% —*— —*— 28:25 28:75 
Mąkażyt.l.gat. do 65% —*— — — 2675 27.25 
Mąka żył. II gat. 

Bitkowasdow/d == <=" Z 
Mąka żyt. raz. do 95% —*—— —— m —— 
*) Wraz z workiem. 

Komunikat centralnej targowicy na 
bydło we Lwowie 
od dnla13/V — 18/V 1935 
Wynosi} spęd wołów 12 sztuk, bukaji 


10 sztuk, krów 199 sztuk, jałownika 80 
sztuk, razem 310 sztuk; cieląt 491 sztuk 
baranów O sztuk, świń 1307 sztuk. Koni spę- 
dzono 78 sztuk, 

„.Płacono za 1 kg żywej wagi; woły 
050—055, 0:40-—0'45 zł, buhaje 0*47—0'52. 
00,40 - 0'45, 0':00—0'00 zł, krowy 0':50—0'55. 
0,45—0.48 030 - 0.35, zł. jałownik 0,52—0.55, 
0.47—0,50 0.00—0.00, zł , cielęta 0.36 - 0.45.zł, 
barany 000—0'00 zł, świnie 0'50—060 zł 

Łój jadalny 0:40 - 0,45 łój przemysłowy 
030—0'35 zł, slano |.100—13'00 zł, slano 
Il. 7.00—10.0 zł, siano III. 0'00—0/0 zł. 
słoma 7:00—8(0 zł, koniczyna 1200—1400. 
tymotka 00':00—0:00 zł. skóry surowe by- 
dlęce lekkie 1 kg 065-085, zł, bydlęce 
ciężkie 1 kg 0.65—0'85 zł, cielęce kg. rzeź. 
1'20—1:25 zł. cielęce prow. 000 060 zł, 
końskie duża sztuka 10.00—11,00 zł, mała 
sztuka, 6'00—7'00 zł. 

Hurtownacena mięsa w rzeźni: Bite by- 
dlęce I. 000—000 zł Il. 0.00—000 zł. III. 
0:78—1'00 zł, bite cielęce przednie 0.95 — 
100 zł. tylne 0'80—0'95 zł, wieprzowe w ca- 
łości 0'80—0'95 zł. 

Dowiezione z prowincji: mięso bydlęce 
0:65—0.90 zł, cielęce 0'65—0'90 zł. wieprzowe 
wcałości080—0'95 zi, koszerne 0'90 — 1:20zł, 
baranie 0'00—0'00 zł. 


i Z POWODU WYMARZNIĘCIA RZEPAKU 
polecamy nadające się jeszcze 
do siewu 


RZEPIK LETNI i 
LNIANKĘ 


które mamy na składzie w pierwszo- 
rzędnych jakościach 
BRAUNSTEIN i FRANKEL, Lwów 
3-go Maja 3. 
telegr. „KOMISDOM* Lwów 


Wykaz cen ziemiopłodów na placach 
targowych (w złotych za 100 kg) 


W KRAKOWIE w dniu 13/V 1935 r. 
pszenica dworska czerw. 20:25—20'50 dwor- 
skabiała 19'25 - 19'75, pszenica targowa 19*25, 
19.50 żyta dworskie 15'90—16'20, żyto, 
targowe. 15:60—— 15.80, jęczmień: dworski 
1750 — 18.50, owies dworski 18:50 — 19— 
owies targowy 17'50—17'75 Kukurydza kra- 
jowa 0'00—00'00, groch Viktoria40.00—43.00 


groch jadalny 32:00—33'00, groch polny 
00:00 — 00.0.00,fasola biała 23:00  --24*00* 
okrągła 000U—00'00, fasola biała długa 


26'00 — 27:00, biała krótka 0000 — 0'000, 
krasa długa 22':50—23'50, fasola mieszana 
00'00—00'60, ziemniaki 000—0'00, otręby 
pszenne 11:50-11:75, otręby żytnie I! 50— 
11:75,siano słodkie 120—1400.siano średnie 
10:—11-00, slano kwaśne 0.00—0 00, koni- 
czyna pastewna 13.00—15'00, słoma długa 
5.50 —6'00, słoma mierzwa 0:00—0.09 


W PRZEMYŚLU w dnlu 18 V. 1935 r. 
Płacono za bydło sztuki opas. 0'42—0'00 zł. 
chude 040—0'00 zł, chable 0':37—0'00 zi. 
cielęta 0'25—0'40 zł. Świnie powyżej 200 kg 
000—0.00 zł. poniżej 100 kg 075—000 
chude 0'40- 000 zł. do chowu 0:35—0*00 
zł. konie wierzchowe 200—000 zł pociągo, 
we 150:00—200:00 zł. taborowe 250 -0'00 zł, 
rzeżne zł. 15—40. 

Na targ spędzono: bydła 55 sztuk, chabli 
25 szt. cieląt 27 szt., świń 90 szt. prosiąt, 
93 Szt, koni 15 szt. Razęm' 305 sztuk. 


W PRZEMYŚLU — dnia 18 V. 1935 roku 
za 100 kg: Pszenica 2000 0000 żyto 
17:00—00'00 zł, jęczmień 17:00- 00/00 zł. 
owłes 20'00- 00:00 zł ziemniaki 650—000 zł. 
siano 7:50 0'00 zł, słama 5'00—0'00 zł,konicz. 
9.0—0.00 zł grys pszenny 00'00—00.00 zł. 


Ceny mleka i masławe Lwowie 
od dnła 14 V da 20 V 1935 r. 


Komisja notowań cen mleka | produktów 
mleczarskich przy Lwowsk. lzbie Rolniczej 
| Prz, Hand. podaje: Ceny detajliczne za 1 
litr mleka pełnego na miarę 0'20—0'18 zł, 
pasteryzowanego 0'00—0'00 zł. w butelce 
z dostawą do domu 025—024 zł. śmietany 
kwaśnej o zawartości 18 —22% tłuszczu 1,20— 
[00 zł. słodkiej kawowej 15% tłuszczu 100 
080zł, sładkiej kawowej 15—22% 0'00—0'00 
zł,kremowej 35% 280zł. Za 1 kg masła 
deserowego 2'80 -2'807ł, stołowego 2.60 - 
0:00 zł, kuchennego 2'40—0'00 zł.twarogu 
gospodarskiego 1.00— 0'00 zł. mleczarskiego 
0.00—0:00.za 1 kopę jaj powyżej 50 gr 
3'00—2.70 za 1 kopę jaj poniżej 50 gr 
2:40—2'10 

Ceny hurtowne za 1kg masła deserowego 
2'50- 0'00 zł stołowego 2:30—0'00zł: kuchen- 
nego 2'10—0 00zł. twarogu świeżego 0'40— 
Q'00twarogu gospod. 0'80—0'00, za 1 skrzy- 
nię jajw oryginalnem opakowaniu 60 g= 
90:00. 


Dolar okolo zł 5.57. 


RRKRKRKKRARRKKA 


MONTER z firmy Clayton Slruttleworth 
przeprowadza remont maszyn rolni- 
czych na miejscu, solidnie po cenach 

Ignacy Alszer, Lwów-Zniesie- 
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telef. 212-52, 277-02 283 I] niskich. 
[rza | nie, ul. Pogodna l. t2. 
m 
najkorzystniej damskie i męskie 


| Pura 


MAGAZYN i PRACOWNIA FUTER 


Karola SCHURER 


wykonuje i przefasonowuje, gu- 
stownie, starannie i sumiennie 


Lwów. ul. 
wylot ul. Romanowicza, tel. 69-56 


ziemiaństwa 
FE Polski 
SENATORSKA 11 a poludniowej 


340 KONTENA è Nr 21 
CIEKAWE NOWE WYDAWNICTWA SYNDYKAT ZBOŻOWY Spółdzielnia rol- 
Chrząszcz T. — Technologia rolna, str. 230 GG RE a IE ZERA 
Gładysz A. — Urządzanie i pielęgnowanie sadu, str. 64 5— E e cdladlzte się we ICE UNIA 
Gładysz A. — Drzewa i krzewy w sadzie owocującym cz. I. Drzewa owocawe 2.40 1 czerwca br. o godz. 18-tej 280 
Łebkowski 1. — Drzewa ozdobne liściaste, str. 104 Si Ę 3 - 
Miklaszewski SŁ — Rozpoznawanie glebw polu na ziemiach polskich, nowe. ADJUNKT kawaler, wieloletnia prakty- 
| klasyfikacje gruntów, wyd. III. str. 157 4.50 ka, dobry hodowca, szuka posady za 
Mizerski M. — Gospodarstwo karpiowe oraz zakładanie stawów str. 336 U dn e A a eie o EEA 
Skoczylas Sm. — O uprzęży gospodarskiej i jej uaprawie str. 64 —.90 Adiunki* „Administr. „Rolnika* 278 
Trvbulski M. — Dochodowv chów królików angorskich, sr. 56 —.90 A a A 
Zaborski W. — Dobór odmian jęczmienia,str. 20 —50 7 k a i NE: 
Łityński A. Dobór odmian przenicy jarej, str. 18 —50 EUR 17 lat prab iyki 
Curzytek J. — Położenie gospod. włościańskich 1.— a TA ana eu ia 
Górski L. — Tablice obliczeniowe dla spłat ratalnych długów rolniczych —.70 | R T 1 A A ROA da pausa 
Halnan E. — Przyrodnicze zasady żywienia kur 2.50 aa Ah R U e e olaa. o Po 
Howorka M. Ulgi dla rolników 2— GE OSZENIA Z OZOW AST YLCE a: EZ 
Kłoska |. — Zalesianie i zadrzewianie nieużytków —.50 a 
Staniszkis W. — Uprawa lnu i —40 PRAKTYK ANTA z akademickiem yE 
poleca KSIEGARNIA ROLNICZA, Warszawa, Mazowiecka 16 kształceniem przyjmie zaraz Zarąd dóbr 


Stali odbiorcy Księgarni Rolniczeł otrzymuja bezplatnie: katalogi i „Miesięcznik 
Książki Rolniczej”. 


Zaleszanv p. Zbydniów. Nieuwzględnio- 
ne podania pozostaną bez odpowiedzi. 
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Wypróbowane źródła zakupu 


NOWOCZESNE KLYY-COTELEVSZAKI 


STYLOWA DEKORACJA WNĘTRZ 
WYKONVJĘ i POLECA 


FKYSIAK EdOwie 


LWÓW 
M-SMOLKI:4 
TELEF 40:09 


ZAKŁAD TECH.-DENTYSTYCZNY 
J. BRANIEWSKIEGO 


Lwów, ul. Akademicka 18. 


Ją: 


Tel. 57-55, (nad sklepem P. Musiałowicza) 


Ceny niskie! — 


Dogodne warunki! 
508/2 


MODY MĘSKIE 
R. Mokrzycki 
Lwów, ul. Rutowskiego 2. 


Kapelusze, bielizna, krawaty, 
509 


WOLNE 


WOLNE 


CZY WIECIE? ŻE... 


wiele chorób żołądkowych spowodowała 


trująca śniedź (grynszpan) ze startegoj! 


nakrycia stołowego. Trwale srebrzenicj, 
z 5-letnią gwarancją tylko 
„GALWANOPLATER*" 
515 Kopernika 14. 


(naprzeciw Kina „Kopernik”). 


= me Z W 
Austr. Ska Ake. HOFHERR - SCHRA NTZ - CLAYTON - SHUTTLEWORTH 
Lwów, ul. Gródecka 28. 


Okazja 
Planet ir. Nr, 18 plewniki reczne zł 254 
Planet jr. Nr. 8 plewniki konne „ad00 
korpusy obsypniki do Planet jr. Nr. 8 RP 
płużki=obsypniki z drewnianym  grządziclem aj gE 
siewniczki do saletry 2-rzędowe ręczne „ 80— 
siewniczki do saletry 5-rzędowe konne » 273,— 
siewniczki do saletry 6-rzędowe konne 5001 
siewniczki do saletry 8-rzędowe konne „ 350— 
Wszystkie maszyny rolnicze po cenach znacznie obniżonych 


Części składowe do maszyn źniwnych Massey— Harris, Wood. Albion, Favorita, 
Mc. Cormick, Deering. Westeras, Pontus. 
Cepy do młocarń oryg. Böhler najprzed niejszego gatunku do naszych i obcych 
mio carń. 
Reparacie fachowo i tanio. 
za a NA 


EZ Ż 
KOŁDRY — MATERACE 
Gotową bieliznę pościel. Płótna 


PLEWNIKI 1-KONNE ROZSTAWIALNE 
jedyne da okopowych 


MATERJE MEBLOWE — DYWANY E E AZ 
A. PIETRUSZEWSKI Dom Rolniczy 
Lwów, Halicka 20. Tel. 213-353. H. RZEPKA 
Cenniki darmo. 505| wów, uł. Gródecka 58, telefon 208-72, 


CZĘŚCI ZAPASOWE DO MASZYN 

żniwnych Me Cormicka, Deeringa, We- 

steras, Melichara, Kovarika i Knotka 
poleca najtaniej 


SZCZURY 
tepi Ratyna i Ratynina. Myszy polne tepi 
Myszyna. Stosowane w całym świecie. 
„Serovae* Sp. z 0. o. 


Dom Rolniczy 
Twów, ul. Senatorska 5. Telefon 201-07. 
Przeprowadza odszczurzenia, Informacje g Ii. RZEPKA 507/4 
na żądanie. 506fiLwów, ul. Gródecka 58, — Telefon 208-72 


EE 
Jedyna kaloneka w. iwornia 

siatek do ogrodzeń 
wkładów siatkowych 


WŁASNY WYRÓB 
KOŁDRY MATERACE BIELIZNA 


POŚCIELOWA © do łóżek oraz wszel- 
poleca b $ kich robót wcho- 
MARJAN MLEKO 5 Joe AGE 
tylko Lwów, Koralnicka 6 — tel. 237-72]|ig; FV LWÓW, PEŁCZYŃ- 
541 Michał WIĘGE SKA 24 tel. 215-91. 
NASIONA 


GOSPODARCZE RAPORTY PORANNE 
i inne druki gospodarcze poleca i wyko- 


pastewne, lucernę prowansalską, 
groch Victoria Mahndorfski i wszelkie 
inne nasiona do siewu wiosennego 
poleca 
Firma chrześcijańska 
JÓZEF BERNFELD 


Lwów. Murarska 7. Telefon 2592-74, 


nuje szybko, solidnie i po cenach niskich 


514 Drukarnia A. Gojawiczyńskiego 


Lwów, ul. Kopernika 20. Tel. 28-18. 


Wszelkie wyroby fabryki 
B-CIA CZECZOWICZKA 
Andrychowie, na bieliznę damską, 
męską, stołową i pościelową 
poleca 
M. EWALD 
Lwów. ul. Sobieskiego 5. 


Prosimy o łaskawe wczesne zamawianie 
części do maszyn 
MELICHARA, Mc. CORMICKA, 

DEERINGA itv. 
Fr. MELICHAR - UMRATH i Spół, 


Lwów, Gródecka 6l. telefon 209-94, 
skrót telegr. .„Melicharum Lwów“. 


w 


I 
516/2 


Wydawca. Wydawn tyg.„Rolnik*. — Redakto 
Należytość oplaconņno ryczaltem. 


paidh SAA | nA 
r naczelny prof, Bronisław Janowski. — Reaaktorka odpowiedzialna: Jadwiga Gizowska 
Druk A. Gojawiczyńskiege, Lwów, Kopernika 20, tel. 28-18. 


